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W chaosie.
N asze życ ie p a r ty jn e  w zbogaciło  się 

w o s ta tn ic h  czasach  jeszcze je d n y m  n a b y t­
kiem . N ie je s t  o d  an i c iek a w y , ani p o ż ą d a ­
ny , s ta n o w i je d n a k  zn am ien n y  sym ptom  
p rzeży w an eg o  ok resu , je s t  ob jaw em  chaosu , 
w  k tó ry  co raz  b ard z ie j p o g rą ż a  się m yśl po­
lity c z n a  w  P o lsce . J e s t  on jeszcze in te re su ­
ją c y  z teg o  w zg lęd u , że now e o rg an izac je  
p a r ty jn e  p o w s ta ją  w  ok resie  w alk i z „ p a r  
ty jn ic tw e m “  i p rz y  w sp ó łu d z ia le  ty ch  w ła ­
śnie czy n n ik ó w , k tó re  p o d n io s ły  to  hasło  
i u c z y n iły  je  n a jw ażn ie jszy m  bodaj p unk tem  
sw ego ubog iego  p ro g ram u .

O bok s ła b y ch  i n ieu d an y c h , z re sz tą , p rób  
u tw o rze n ia  p o lsk ieg o  faszyzm u, k tó ry m  p a ­
tro n o w a ł pew ien , dość w y b itn y , od łam  obo­
l u  san ac y jn eg o , o b se rw u jem y  obecn ie  zab ie­
gi o p rzen iesien ie  n a  n asz  g ru n t...  hlitleryz- 
uiu. P o w s ta ła  czy  też  p o w sta je  pa-rtja „na- 
ru d o w o -so c ja lis ty c z n a “ sk ła d a ją c a  się z n ie­
d o b itk ó w  N . P . R ., k tó r a  już od sze reg u  la t  
tw oTzy t. zw . lew icę  N . P . R ., w ch o d zącą  
w  sk ła d  B. B. O rg an izac ja  ta , oczyw iście, 
n ie  m a żad n eg o  zn aczen ia  i n ie  w y n d era  
żad n eg o  w p ływ u . Z ad an iem  je j b y ło  osłab ie­
n ie  N . P. R . i, g d y  go d o k o n a ją , zapom niano
0 je j is tn ien iu . P rzew ó d cy  je j o trzy m a li k ilk a  
m a n d a tó w  i u to n ę li w  m asie  posłów  B. B.

O becnie w idoczn ie  u zn an o , że  n ad szed ł 
czais, a b y  ożyw ić tę  o rg an iz ac ję . P on iew aż 
pod  d aw n ą  f in n ą  nie d a ło b y  się teg o  zrobić, 
w ym yślono  n o w ą  n o m e n k la tu rę . Je ż e li is tn ie  
je  n iem ieck i h itle ryzm , d laczego  nie może 
b y ć  p o lsk ieg o ?  Je ż e li n iem ieccy  h itle ro w cy  
ż ą d a ją  zw ro tu  P om orza , Ś ląska , P o z n a ń sk ie ­
go  i G d ań sk a , to  po lscy  naro d o w i soc jaliści 
m a ją  ta k ie  sam o p raw o  ż ą d a ć  p rzy łą cz en ia  
do P o lsk i n iem ieck ie j części Ś lą sk a  i w łą­
czen ia  G d a ń sk a  w  obręb in te g ra ln y c h  g ra ­
n ic p a ń s tw a  p o lsk iego  z d o d a tk iem  żą d an ia  
od  zab o rcó w  w y p ła ty  o d sz k o d o w a n ia  za sto 
k ilk a d z ie s ią t la t  n iew oli... T o  zaw sze m ożna. 
N a to m ias t gorze j się p rz e d s ta w ia  sp raw a
1 w y n alez ien iem  w odza p o lsk iego  h itle ry z­
m u. N asz ro d z im y  C iszak  nie p rzypom ina  
w  n iczem  .,w ielk iego  A d o lfa" . N a w e t pod  
w zg lędem  fizycznym .

N ajzn am ien n ie jszy m  w  ca łe j te j  g ro te ­
sk o w ej sp raw ie  je s t  je d n a k  ten  f a k t ,  że p o i' 
sk a  p a r t ja  n a ro d o w o -so c ja lis ty cz n a  o tak  
bo jow ym  a n ty n iem iec k im  p ro g ram ie  pow sta­
je  w łaśn ie  w  te j chw ili, k ie d y  p o d  w raże­
n iem  n iepow odzeń  rzą d u  n a  te re n ie  f ra n c u ­
sk im  w  innym  od łam ie obozu san acy jn eg o  
p o c z y n a ją  co raz  s iln ie j n u r to w a ć  p rą d y  n ie ­
zm iernie ug o d o w e w  sto su n k u  do  N iem iec. 
R o zum uje  się tam  m nie j w ięcej w  ten  spo­
sób: jeżeli F ra n cu z i m y ślą  o po rozum ien iu  
z N iem cam i, to  i m y to  p o tra fim y  u czy n ić  
n a  w ła sn ą  rękę . P rz y jd z ie  to  nam  z tem  
w iększą ła tw o śc ią , że  nie ta k  d aw no  łączy ło  
nas b ra te rs tw o  bron i... I  tu  p rzypom ina  się, 
ja k  to  p o d czas w ie lk ie j w o jn y  k o m en d an c i 
n iem ieccy , z w rac a ją c  się do A u s tr ja k ó w  o 
pom oc, żądali p rz y s ła n ia  a lbo  k o m p an ji le ­
g io n is tó w  albo p u łk u  A u str jak ó w ... E p izod  
ten  p rzy p o m in a  się nie ty lk o  z du m ą, a le  
rów nież z c a łą  p o w ag ą  b ierze  go się za 
p u n k t w y jśc ia  d la  ró żn y c h  a k tu a ln y c h  kon- 
eep cy j p o lity cz n y ch , w  k tó ry c h  n ie o k ie łza ­
n a  fa n ta z ja  w alczy  o lepsze z b ez n ad z ie jn ą  
naiw nością .

Z astrzeg am y  się . że nie są to  .żarty . 
^  teon m ów ią  zupełn ie  po w ażn ie  ludzie s k ą d ­

inąd  ro zsąd n i, o d g ry w a ją c y  dosyć znaczną 
rolę w  życiu  po litycznem . N o tu jem y  ten  
fa k t,  ja k o  ilu s tra c ję  chaosu , k tó ry  w  m iarę 
p rze d łu ża n ia  się obecn eg o  system u  rzą d ze ­
nia., p rzy b ie ra  coraz w iększe rozm iary .

* * *

W  prog ram ie „po lsk ich  n a ro d o w y ch  so ­
c ja lis tó w " n ie m og ły  b y ć , oczyw iśc ie, pom i­
n ię te  za g ad n ien ia  n a tu ry  spo łecznej i gospo­
d arcze j. O kazuje się z n ieg o , że d ąż y ć  oni 
b ę d ą  do u sp o łe cz n ien ia  w szy stk ich  środków  
p ro d u k c ji, zarów no  w  przem yśle , ja k  i w  ro l- 
n ic tw ie . I ja k  w  p o lity ce  zag ran iczn e j d o ­
m ag ać  się  b ę d ą  o d szk o d o w an ia  za s to  k ilk a ­
d z ie s ią t la-t n iew oli, ta k  w  p o lity ce  spo łecz­
n e j jed n em  z ich/ za łożeń  p ro g ram o w y ch  
je s t  „w prow adzen ie  s ta ły c h  penisyj d la  ro l­
n ik a  za je g o  p ra c ę  w  po lu , z zajm ow aniem  
przez p ań s tw o  zb iorów  ro ln y ch " ...

W  ty m  sam ym  czasie , k ie d y  w  Ł'odzi 
tw orzono  o rg an iz ac ję  „po lsk ich  h itle ro w ­
có w " i  k ie d y  u k a z a ła  się ich en u n c ja c ja  
,^program ow a", łó d z k i ty g o d n ik  „ P ra w d a " , 
o rg a n  m ie jscow ych  przem ysłow ców , zam ie­
śc ił a r ty k u ł ,  w  k tó ry m  z a s ta n a w ia  się  n a d  
p y ta n iem : d laczeg o  nam  n ik t  n ie  chce  p o ż y ­
czyć i dochodzi do  n as tęp u jący c h  w n io ­
sk ó w :

Polska na pryw atnym  rynku finanso­
wym francuskim  pod względem swoich kw a­
lifikacji kredytow ych nie przedstaw ia się 
najlepiej. W oczach rcn tjera  francuskiego 
stosunki gospodarcze w Poisce pozostaw ia­
ją  zbyt w ide do życzenia. Zbyt są  plyninfi 
i zbyt łatw o przydhodzą, nam radykalne 
zmiany. Zmiana takiego czy innego s ta tu tu , 
wprowadzenie kontro li państw owej w ja ­
kiejś gałęzi przemysłu, zm iana w arunków 
wykonania, już zaciągniętych zobowiązań —  
to w szystko przychodzi nam ze zdum iewa­
jącą łatw ością, robi się n a  poczekaniu.
U z a sa d n ia ją c  b liżej te n  p o g lą d , p isze n a ­

s tę p n ie  łó d z k a  „ P ra w d a " :
Jeżeli firm a Schneider oświadcza, żc nie 

może zaryzykow ać emisji nowej transzy 
polskiej pożyczki kolejowej wobec, fatalne­
go kursu  obligacji transzy pierwszej, to mó­
wi prawdę. Słusznem byłoby, gdyby z tego 

oświadczenia, wyciągnięto właściwe kon­
sekwencje, t. zn. gdyby przedsięwzięto coś, 
co mogłoby poprawić kurs tych obligacji. 
Zdaje się jednak, że postąpiono wręcz od­
wrotnie. A w każdym  razie dla r c n t j r a  
francuskiego niezrozumiale. W jego oczach 
wprowadzenie przymusowej gospodarki pań 
etwowej w przem yśle węglowym nic jest 
zapewnno najskuteczniejszym  środkiem za­
bezpieczenia rentowności m agistrali węglo. 
wej. W Auglji przez k ilka la t wałkowano 
kw cstję organizacji przem ysłu węglowego. 
W ysokie kom isjo Jego  Królewskiej Mości 
zastanaw iały  sic nad tem i doszły do wiiio- 
eku, że nic jest to ła tw a sprawa i i i  nic 
wolno je j zbyt, pochopnie przesądzać. N a­
wet s tra jk  tak  wielki i tak  ostry , jakiego 
nie zna bistorja , nie wywołał żadnych de­
cyzji, żadnych zarządzeń, sprzecznych z tra ­
dycjam i system u kapitalistycznego. T nas 
załatw iono się z organizacją przemysłu wę­
glowego błyskawicznie. Tylko, żc ta  zdu­
m iew ająca spraw ność budzi więcej niepo­
koju. njż uznania.
N iepokó j ten  m oże ty lk o  pogłęb ić po­

w sta n ie  o rg an izac ji .-polskich h itle ro w có w ". 
T ru d n o  w y m ag ać  od z a g ran ic y , ażeby  w ie­
d z ia ła , żc je s t  ona dziełem  k ilk u  je d n o s te k  
i  że sam  je j pom ysł zrodził sic w  różnych  
słabych  g ło w ach , k tó re  w  żaden  sposób  nie 
m ogą sie  u sp o k o ić  i w y sila ją  się c iąg le nad 
tem , żeby  p o w ięk szy ć  jeszcze  b ard z ie j istn ie 
ją c y  w pa list w ie chaos p o lity czn y . Sam a

H a m b u rg , 18 k w ie tn ia . P o n a d  p o r te m  
w H a m b u rg u  (n a  p o łu d n io w y  zach ó d  od 
H a m b u rg a )  p rz e s z ła  w czo ra j o godz 7 -ej 
r a n o  c h m u ra  g az u  tru ją c e g o , je d n a k  ta k  
szczęś liw ie , że  m u s n ę ła  ty lk o  s ta te k  
„ C o u r ie r" ,  s to jąc y  p rz y  p o m o śc ie  go tow y 
do o d ja z d u . K ilk u  p o d ró żn y c h  i 7 cz ło n ­
ków  za łog i s ta tk u  p a d ło  n a ty c h m ia s t z e m ­
d lo n y c h  z o b ja w a m i p o ra ż e n ia  d ró g  o d d e ­
chow ych  i a ta k a m i k a sz lu . W  z e tk n ię c iu  
z g azem  m e ta lo w e  części s ta tk u  m o m e n ta l­
n ie  p o k ry ły  s ię  w a rs tw ą  białą, niszczącą  
p o w ie rz c h n ię  tych  sp rz ę tó w .

C h m u ra  te g o  g azu  p rz y n ie s io n a  z o s ta ła  
s iln y m  w ia tre m  p ó łn o cn y m  od W ilh e lm s-  
b n rg a  lu b  H a m b u rg a  i ró w n ie  sz y b k o  u n ie ­
s io n a  zo s ta ła  w k ie r u n k u  p o łu d n io w y m . 
D o ch w ili o b e c n e j n ie  z d o łan o  je szcze  
u s ta lić , s k ą d  g az  p o ch o d z ił. M ożliw e, że 
o p in ja  p u b lic z n a  n ig d y  n ie  d o w ie  s ię  te g o , 
g d y ż  n ie  je s t  w y k lu cz o n e , iż  g az  n ie o p a trz ­
n ie  w y m k n ą ł s ię  z je d n e j  z fa b ry k  p r o d u ­
k u ją c y c h  gazy  t r u ją c e  d la  „ ro z b ra ja ją c y c h  
s ię  N iem iec " . —  O n ie c z y s te m  s u m ie n iu  
w ła d z  n ie m ie c k ic h  św ia d c z y łb y  fak t, że

I w y p a d e k  te n , a c z k o lw ie k  z a sz e d ł w  n ie­
d z ie lę  ra n o , z o s ta ł p rz e m ilc z a n y  tak przez 
w ła d z e  p o lic y jn e , j a k  p rz e z  p r a s ę .  I do­
p ie r o  g d y  o p in ja  p u b lic z n a  za c z ę ła  obja­
w iać  z a n ie p o k o je n ie , m a ją c  w  p a m ię c i 
w y p a d e k  z fo sg an e m  z p rz e d  k i lk u  la t  —  
w y d a ła  p o lic ja  w  p o n ie d z ia łe k  p r z e d  p o  
łu d n ie m  k o m u n ik a t,  w  k tó ry m  w  ła g o d n e j 
fo rm ie  opisuje w y p a d e k . W e d le  k o m u n i­
k a tu  p o lic y jn e g o , źródło g az u , m im o  ener­
g icznych  poszukiw ań n ie  zo s ta ło  w ykryte. 
O sobom  d o tk n ię ty m  n ie  g ro z i żadne n ie -  
b e z p ie c z e ń sw o . G az  p rz y p u s z c z a ln ie  p o ­
ch o d z ił ze  z w ią z k u  s ia rk o -c h lo ro w e g o .

NIE ZDOŁANO USTALIĆ POCHODZENIA
1 GAZU. i

Ham burg, 18 kw ietnia. J a k  było do przewi­
dzenia, w ładze niemieckie „nie zdo!ały“ usta­
lić pochodzenia gazu, jak i przeszedł przez port 
w  Ham burgu. W edle kom unikatu  .prezydjuw 
policji w Ham burgu, śledztwo przeprow adzone 
w te j sprawi© w ykazało, że g a i nie pochodzi 
z żadnych fabryk Hamburga, Harburga lub 
Wilhelmsburga. Gaz ten w ytw orzył się przy­
puszczalnie sam orzutnie (?!) w palenisku pa­
row ca „Courier” . J  y 1 1. 1 h

N o w e  u s t a w y
W arszaw a, 18. 4. (Telef. wł.) „Dziennik  

U staw  R aplitej" z d n ia  18 bm. ogłosił ustawę 
uzupełniającą przepisy o nadaniu ziem i żoł­
nierzom w ojska polskiego. W  tymże n u m e­
rze „D zienn ika" u k aza ła  s ię  także u staw a 
o u regu low an iu  stosunków służbowyeh pra­
cow ników  insty tucyj ubezpieczeń, uchw alona 
na osta tn ie j sesji p a rlam en ta rn e j. _ O publiko­
w ano d a le j u staw ę  o przedłużeniu okresu  
urzędowania organów samorządowych na ob­
szarze województwa poznańskiego i  pomor­
skiego. T erm in  dzia łan ia  przedłużono do 
czasu ukonsty tuow ania 9ię n a  obszarze tych 
w ojew ództw  organów samorządowych, po­
wołanych po w ydaniu  now ych przepisów w y­
borczych.

PROTEST WYBORCZY Z O ERĘG U  GRU- 
D ZIA D ZKIEG O  ODDALONY.

W arszaw a, 18. 4. (Telef- w ł.) W  dn iu  dzi­
siejszym  Sąd Najwyższy rozpatryw ał protest 
przeciw ko w yborom  z okręgu  grudziądzkiego, 
zgłoszony przez zw olenników  listy  b loku 
n iem ieckiego, un iew ażn ionej w  tym  okręgu. 
Sąd Najwyższy p ro test oddalił.

Na tro p ie  m orderców  
ks. Żurawskiego.

Warszawa 18. 4. (Telef. wł.). Z powodu zamor­
dowania przez nieznanych bandytów w Giżycach, 
w powiecie kaliskim, księdza Żurawskiego, łódzki 
ur/.ad śledczy rozpoczął wielką obławę przy udzia­
le lóO funkcioticrjuszy policji, f-twierdzorw, żo 
m o r d e r c y  ks. Żurawskiego dokonali w ostatnim 
czasie dwu napadów na plebanje na Śląsku. Po­
licja jo jt już na tropie bandytów'.

nazw a ..narodow ych  so c ja lis tó w " p o sia d a  
sw oją w ym ow ę i budzi sp ec ja ln e  echa, a. 
nie może by ć  ta k ż e  bez zn aczen ia  ten  fak t. 
że w śród twórców ' p o lsk ieg o  h itleryzm u 
zn a jd u ją  się posłow ie z B. B.

Ł ó d zk a  „ P ra w d a "  m a obecnie now y m a­
te ria ł dla sw ych  in te re su ją c y c h  rozw ażań  
na le m a t wwzej sy tu a c ji g o sp o d arcze j.

A. D.

Powrót premiera i  Krynicy.
Warszawa 18. 4. (Telef. wł.). P. pfemjer Prysło# 

wraca z urlopu wypoczynkowego z Krynicy do 
stolicy, koło środy.

Powrotu marszałka Piłsudskiego oczekują czyn 
nlki rządowe we czwartek.

Fabryce wagonów w Ostrowiu grozi 
zamknięcie.

Warszawa 18. 4. (Telef. wł.). Istniejąca w Ostro 
wiu fabryka wagonów, pzejęta przez państwo, ma 
być zamknięta. W razie zamknięcia fabryki utrą- 
ciłoby pracę 2.000 robotników.

Zmiana systemu obliczania składek  
do Kas Chorych.

Warszawa 18. 4. (Telef. wŁ). Rada Ministrów, 
ma rozpatrzyć w najbliższym czaisie projekt roz­
porządzenia w sprawie zmiany systemu obliczania 
składek 1 zasiłków kas chorych w stosunku do po­
borów pracowników. Dla pewnych kategoryj zo­
staną zniesione grupy płac 1 zarówno wkładki, 
Jak i zasiłki, będą obliczane dokładnie od rzeczy­
wistych zarobków.
M isjonarka baptystów  zam or­

dow ana przez fan a ty k a .
Warszawa 18. 4. (Telef. w l). Śledztwo prowa­

dzone w sprawie zamordowania misjonarki bapty­
stów  Etny Grace Mott zbliża się ku końcowi. 
Śledztwo naprowadziło już policję na trop morder­
cy, wobec czego należy się spodziewać rychłego 
aresztowania sprawcy morderstwa. Zbrodni mu­
siał dokonać jakiś fanatyk, aziałający pod wpły­
wem silnego podniecenia. Władze zezwoliły na po- 
chowanie zwłok zamordowanej, a pogrzebem za­
jęli się baptyści. W dniu dzisiejszym odbyło się 
przewiezienie zwłok Etny Grace Mott do kaplioy 
zboru ewangelicko-rofornowanego. Pogrzeb odbę­
dzie się jutro.

Francuscy literaci o żydach w Poisce.
W arszaw a, 18. 4. (Telef. w l)  D w aj w y­

b itn i pow ieściop isarze francuscy  bracia Ja n  
i H ieron im  T haraud , baw iący  obecnie w  P ol­
sce, w ysyłają do  „ P a r is  S o ir" k o resp o n d en ­
cje. W  ostatn im  czasie w ysłali oni ko resp o n ­
d enc ję  z opisem  żydow skiego gbetta  w a r­
szaw skiego, p rzedstaw ia jąc  je  w  barwach 
n ajbardzie j jaskraw ych . A utorzy k o resp o n ­
dencji podnoszą średniow ieczny tryb życia 
żydów w Polsce i system  nauczan ia  w  ehede- 
raoh. który  sp raw ia , że po opuszczeniun tych 
oryginalnych szkół, znaczna część m łodzieży 
żydow skiej staje w szeregach  kom unistycz­
nych.

”  fabryki A. ROTHE 
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Oczem piszą inni?.
,,Kołowacizna“.

..G a z e ta  P o ls k a "  p is z e  w  zw ią z k u  z po­
g ło s k a m i d o k o ła  „ p o w ro tu  ta ty " :

„T en  sobie m ówj i ten  sobie m ówj, 
pełno  radośc i i  k rzyku ..." P iln y  czytelnik 
gaze t opozycyjnych po le k tu rze  z. k ilku  
o sta tn ich  d n i m usi chodzić zupe łn ie  sko- 
łow aciały . Bo „ten sobie m ów i", że rząd 
z ro b ił „w  lew o  zw rot" i m aszeru je  p rzy ­
sp ieszonym  k ro k iem  k u  socjalizm ow i, cze­
go n iezb itym  dow odem  m a być o sta tn ie  
zarządzen ie  o obrocie w ęglem , A „ tam ­
ten  sobie m ów i", że wszyscy pułkow nicy

■ poszli pod kom endę  cyw ilów  z I .ew ia tan a  
i  n ie  m ają  w łaściw ie już nic innego  do 
robo ty , prócz w alki z k la są  robotniczą, 
czego znow u n iezbitym  dow odem  je st p ro ­
je k t znow elizow ania u staw  o ubezp iecze­
n iach  społecznych. „T en  so b ie  m ów i", że 
n a  żądan ie  lew icow ej m iędzynarodów ki 
m aso ń sk ie j po jechał do  G enew y m in iste r 
Ju rk iew icz , a  „tam ten  sob ie m ów i", że 

' n a  żądan ie  m iędzynarodow ego sp isku  k a­
p ita lis tów  m in is te r  Z aw adzki został w i­
cep rem ierem . D la  tego — „nieoczekiw a-

■ nem  jest" , i e  p re m ie r  po roku  p racy  po ­
jech a ł n a  k ilk a  tygodni u rlo p u ; a  d la  tam ­
tego  znow u „n iespodz iew anem  jest" , że 
m arsza łek  P iłsu d sk i po k ilk u  tygodniach 
u r lo p u  pow raca".
I s to tn ie  p o w s ta ło  w ie le  k łó c ą c y c h  s ię  

*  so b ą  p o g ło se k . A le , że  ta k  je s t. w in a  za 
to  s p a d a  n a  sa n a c ję , w  k tó r e j  ło n ie  p a ­
n u je  ta k a  sp rz e c z n o ść  p o g lą d ó w  i sy m p a - 
ty j, ż e  n ig d y  n ie  w iad o m o , k tó r y  o d ła m  
w e ź m ie  n a d  d ru g im  g ó rę  i  że r a z  te n , 
d ru g i r a z  znów  in n y  zw yc ięży . J e ś l i  m am y  
m ó w ić  o  „ k o ło w a c iź n ie " , to  p ły n ie  o n a  n a  
sp o łe c z e ń s tw o  z  o b o z u  sa n a c ji .

„Triumwlrat gospodarczy".
N a te n  te m a t  „ P o lo n ia "  p rz y n o s i  n a ­

s tę p u ją c e  w ia d o m o śc i:
„O becnie n a js iln ie j u trzym uje  się  w er­

sja , jak o b y  k o ła  rządow e, w zględnie t  zw. 
„czynnik  decydu jący" n ie  m iały  zam iaru  
z a w ie ran ia  po rozum ien ia  z lew icą, czy 
też  2 p raw icą  opozycyjną. P odobno  n ie  
w chodzi rów n ież  w  rac h u b ę  ta k a  rek o n ­
s tru k c ja  gab in e tu , k tó ra  w prow adziłaby  
p ew n e  o d p rężen ie  w  w ew nętrznych  s to ­
su n k ach  politycznych w  państw ie . Nato­
m iast na jb liższe  zm iany  w  rządzie, k tó re  
łączą tu ta j śc iśle  z d ru g ą  kon ferenc ją  
w  S palę , m iałyby n a  ce lu  jed y n ie  obsa­
d ze n ie  reso rtó w  gospodarczych fachow ca­
m i. W  zw iązku  z  tem  m ów i s ię  o pow oła­
n iu  d o  rzą d u  b. m in is tra  P rzem ysłu  
i  Haudilu p. G liw iea, p rez esa  w arszaw ­
sk ie j Izby  P rzem ysłow o-H andlow ej, b. 
m in is tra  S k a rb u  p . K la rn e ra  i  b . p o d a  
o raz  p re z e sa  C en tra lnego  Z w iązku  P o l­
sk ieg o  P rzem ysłu , G órnictw a, H and lu  
i F in an só w  ( t  zw . „L ew ia tan ") p. A n ­
d rze ja  W ierzbickiego. Ci trz e j m in istro ­
w ie, z k tórych  je d e n  m ia łby  być m in istrem  
bez  tek i, tw orzyćby m ieli rodza j „trium - 
y ira tu  gospodarczego".

K oła  po lityczne zw raca ją  rów n ież  u w a­
g ę  n a  liczne kon ferenc je , ja k ie  odbyw ają 
s ię  w  osta tn ich  dn iach  n a  zam ku u  P re zy ­
d e n ta  R zplitej. W  osta tn ich  dw óch d n iach  
p rzy jęci by li n a  Z aniku m in is te r  K la m e r  
i p rezes PKO . d r. G ruber" .

Wezwanie sanacyjne de „walki 
z terrorem".

„ K u r je r  W i le ń s k i"  ( s a n a c y jn y )  _w y ty ­
k a  E u ro p ie ,  że je s t  za  m a ło  „ c h rz e ś c ija ń ­
s k a " ,  c o  zw ła sz cza  w  d o b ie  k ry z y s u  m a 
s k u tk i  fa ta ln e .

„N ajm nie j ch rześc ijańsk iem i w  postę­
po w an iu  — p isze  — są  n a ro d y  chrzczone, 
oficjaln ie  w yznające n au k ę  C hrystusa. 
W  po ró w n an iu  z  ich szatańską w alk ą
0  b y t m aterja ln y , pogan ie  są  k o n te m p la ­
cyjnym i zakonnikam i.

Coraz w ięcej g łosów  s ię  odzyw a, żc 
n ie  rzucano grosze, za tykające  chw ilow o 
g łodne usta , n ie  och łapy  rzu can e  ze s tra ­
chu, n ie  procenciki d aw a n e  z jęk iem  ża­
lu, z konieczności, tym , co inaczej w d ar­
lib y  s ię  m oże do  m ieszkań i zażądali r a ­
c h u n k u  z n iepo trzebnego  życia, n ie  zew ­
nętrzne , pow ierzchow ne środk i m ogą być 
zaradczem i, a le  jak aś  w ie lka  k ru c ja ta  
p rzec iw  n ienaw iśc i, w a lk a  z gw ałtem  p a ­
noszącym  s ię  n a  każdym  kroku , w  każ­
d e j dziedzinie. W alka , z te ro rem  b ru ta ln e j 
siły, n ie  liczącej się  z d u szą  ludzką, z je j 
odw iecznem i, rd zennem i uczuciam i, z in ­
stynk tem  sam ozachow aw czym , k tóry  też 
różn i s ię  zależn ie od s topn ia  geograficzne­
go. Słow em , p rzeo b rażen ie  d uchow e czło­
w ieka , spo tw orn iałego  p rzez m aszynę
1 p ie n ią d z . . .  o d erw an ie  go od tych dem o­
nów , to  m oże je s t d roga z b a w ie n ia .. .

A le  p róby  są n ik łe , a aposto łow ie s ła ­
b i . . .  i w ciągnąć się  d a li w k rą g  in te re ­
sów  złota i ż e la z a . . .  a  M is t r z . . .  zapom ­
n iany , a lbo  w zyw any b luźnierczo".
M ożcby  „ K u r je r  W i le ń s k i"  za m ió tł n a -

Wnioski z afery Kreugera
Afera K reugera przybiera obrót sensacyj­

ny, wręcz niesam owity... Pokazuje się, żo wiel­
kie, wspaniale „in teresy" potpulamego „króla 
zapałczanego" były m istyfikacją i oszustwem, 
uprawla-nem przez szereg la t w  sposób wyrafi­
nowany.

Samobójstwo paryskie K reugera przed pa­
ru tygodniam i tłumaczono w pierwszej oliwili 
..zamrożeniem" jego kapitałów  w pew nym  
państw ach i niemożnością dotrzym ania term i­
nów. Próbow ano budzić współczucie i litość 
dla szwedzkiego przemysłowca, k tó ry  tak  czę­
sto  w  ostatnich czasach „służył" przemysłowi 
Europy i jej rządów pożyczkami.

Dziś już wiadomo, żo cały g igantyczny in­
teres K reugera był oszustwem, i żo sam Krcu- 
ger osobiście to  oszustwo uprawiał. Odszedł 
z tego św iata czując, że już dłużej nie będzie 
mógł g ry  prowadzić, i że nad nim zawisła ka­
ra. Popełnił sam obójstwo, żeby się przed mą 
uchylić.

K atolioka „Schoiuere Zukunft" p isząc o afe­
rze K reugera, zwraca uw agę na niezdrową atm i 
sferę kom pletnej am oralności. panującą w naj­
wyższych i najwpfywowszycli kołach gospo­
darczo-finansowych św iata. Niewątpliwie ma 
rację!... T rudno  przypuścić, by  tego rodzaju 
oszustw a K reugera, jak ie obecnie w ychodzą 
na jaw , m ogły ujść uw agi sfer finansowych 
Europy. Lecz, w takim  razie, jak  je  mogły to­
lerow ać? .Tak m ogły o nich milczeć? I. czy 
skutkiem  tego, nie nabierają  cech prawdopodo­
bieństw a i słuszności częste w ostatnim  czasie 
(także po stronie katolickiej) oskarżenia „zgni­
łego kapitalizm u"?

E piskopat A ustrji w  swym liście pastor­
skim  z r. 1925 p. t.: „Kapitalizm , katolicyzm  
i socjalizm " —  postaw ił finasjere światową 
pod pręgierzem i nazw ał ją  „zatrułem  drzewem 
E uropy", k tó re  jad  siwej trucizny sączy razem 
z pożyczanemu kapitałam i. A Pius XI. w eno. 
„Q uadragesano auno" przem aw iając podobnym 
językiem o „dyk tatu rze” finansjery, robi jeden 
k rok  dalej i zaleca okiełznanie te j potęgi jako

ko dzięki fałszowaniu bilansów j wogółe oszu 
twom, k ló rc  dlatego ty lko  uchodziły niu bez­

karnie, żo iw swój „k rąg  interesów " w ciągnąć 
zdołał najbliższych swoich współpracowników.

Dowiedzieliśmy się ponadto. *<że K renger mis 
był w ybredny w w yborze swoich klientów , i że 
doskonale godził finansowanie prasy kom uni­
stycznej z zasilaniem ruchów  faszystowskich 
w Europie 'H itle ra  i Prim o de RiVery).

A 'wreszcie wyszło na jaw, że ten oryginal­
ny  dobrodziej państw  i rządów  z równą ła tw o­
ścią udzielał im pożyczek (zresztą bardzo dla 
riohie korzystnych), jak  i fałszował bony skar­
bowe tych państw , z k tórcm i u trzym yw ał sto­
sunki.

Odmęty nieprawości! !?ieć oszustw! Jedno  
ogniwu wyzysku! Bagno nicmoralnosciT. Oto, 
co sobie opinja po rewelacjach w  sprawie 
K reugera musi myśleć o pewnych kołach mię­
dzynarodowej finansjery! Lecz m ało je st po tę­
pić. Trzeba ponadto  pomyśleć o reform ie tych 
niezdrowych stosunków.

Pius XI. zw raca w ..Qu<adragesimo anno" 
uwagę ma związek zachodzący między t. z w. 
w olną gospodarką, a dy k ta tu ra  finansową. 
W  tej ostatn iej widzi następstw o liberalizmu 
g-cspodarczego, k tó ry  zostawił swobodę „wol­
ne? grze” ścierających się z sobą interesów, k ie­
ru jąc się przekonaniom, że wolna konkurencja 
gw aran tu je dobrobyt społeczeństwu.

W olność gospodarcza jednak, w yradza się 
w przekleństwo naszego ustroju, bo w prym i­
tyw ną i b ru ta lną  w alkę o zvsk. Jeśli sie więc 
dziś podnoszą głosy, żeby kryzys społeczno- 
gospodarczy leczyć przez naw ró t do liberali­
zmu, to  nie znaczy to  nic innego, ja k  pow ięk­
szenie dawki trucizny działającej już w orga­
nizmie gospodarczym  i przyspieszanie jego 
śmierci.

Nio naw rót do darwinistycz-noj zasady „wal 
k i o byt”, ale naw ró t do chrześcijańskich po­
glądów n a  cele życia gospodarczego jest ra tu n ­
kiem św iata wijącego się dziś w  spazmach k ry ­
zysu. Nie w alka o zysk, będąca główną ideą

przy daw niejszych w yborach. N iem niej je d ­
nak is tn ie je  w E u ro p ie  p rzekonan ie , że p a r ­
lam en t ru m u ń sk i n ie  odzw iercied la  obecnego 
u k ła d u  s ił politycznych i  że w pływ y p arty j 
opozycyjnych w  osta tn im  czasie znacznie 
wzrosły.

G dyby je d n ak  rządow i prof. Jo rg i n ie  
udało  s ię  uzyskać kon iecznej pożyczki, to 
p raw dopodobną by łaby  zm iana gab inetu , 
przyczem  w  g rę  w chodziłby p. T itulesou, 
były  pose ł ru m u ń sk i w  L ondynie j de leg a t 
do  L igi Narodów. C o p raw d a niew iadom o, 
czy sym patje , ja k ie  posiada  p. T itu lescu  
w pew nych kolach Zachodu, zapew niłyby 
R um unji uzyskan ie  (pożyczki. W  każdym  ra ­
źne jeśli chodzi o F rancję , to n ie  należy  się 
spodziew ać szybkich decyzyj, gdyż n a jp ie rw  
m uszą s ię  odbyć w ybory, a potem  n as tąp i 
tw orzen ie  now ego rządu, co też po trw a p e­
w ien czas. • — \y

W  R um unji sy tuacja  je ś t iem b ard z ie j 
skom plikow ana, że z k w estją  ew en tu a ln e j 
zm ian y  rządu łączą się pew no  n ie sn ask i fa ­
m ilijne. Ludność m ów i sob ie n a  ucho, że n a  
losy k ra ju  dość duży  w pływ  w y w iera ją  k o ­
lnęły. P anu jący  obecnie energ iczny  k ró l K a­
rol by ł w  swoim czasie b an itą  z pow odu pan i 
L upescu, obecnie los ten p rzypad ł księciu  
M ikołajowi z pow odu p. D im itrescu. Ponad-; 
to in te re su je  s ię  k ra j sp raw ą  k . H eleny, 
m atk i m ałego k ró la  M ichała, k tó rego  k ró tk ie  
nom inalne  p anow an ie  p rze rw ał pow rót i ob­
jęcie  tro n u  przez ojca. N ieporozum ienia w  ło ­
n ie  dynastji d a ją  n iek tórym  p isn o m  eiirou 
pejsk im  m a te rja ł do sensacyjnych  artykułów , 
w których oczywiście je s t często dużo n ie­
p raw dy  i k tó re  uw łaczają dynastji ru m uń­
skiej. A le  to, że zag ad n ien ia  polityki w ew ­
nętrznej w a ż ą  s ię  z n ieporozum ien iam i co- 
dzinnem i, je s t p raw dą. S.

jedną^ z d róg wiodących do napraw y obecnego  ̂liberalizmu, ale sta ran ia  o uczciwe zaspakaja
ustroju.

A fera K reugera dowodzi, że tego rodzaju 
akcja' je s t konieczną.

O statnie rew elacje w eprawie K reugera s ta ­
wiają w  złem świetle przedewszystlciem osobę 
tego „rycerza przem ysłu". U jaw niają tak ie  
szczegóły z jego życia, z jego metod „pracy", 
z jego sposobów zdobywania pieniędzy, że k a ­
rie ra  Al Oapone‘a  zachodzi w  cień wobec nich'.

Dowiedzieliśmy się wiec, ie  „król zapałcza­
ny "utrzym yw ał się n a  powierzchni życia ty l­

nie potrzeb społeczeństwa, co  Pius XI. uw aża 
za naczelne praw o produkcji! Oto, w  jak im  k ie­
runku  przebudować należy ma*z ustrój. A. jeśli 
społeczeństwa, zrozumieją, że ty lko  ta. d ruga 
droga prowadzi do wyzwolenia, to  przyjdzie 
wówczas także i na okiełznanie finansjery. kom 
prom iłujące] się talkinmi, ja k  kreugerew ska, 
aferami... Zmierzać musimy nie ku  „wolnej", 
ale ku „zorganizowanej" gospodarce, jeśli ta ­
kie .gigantyczne oszustwa, jak K reugera. nie 
m ają  się pow tarzać. W. Z.

Trudności Rumunji.
Pow ołując w iosną ub. ro k u  prof. Jo rg ę  

n a  p rem je ra  z ro b ił k ró l rum u ń sk i n iew ą tp li­
w ie d o b ry  w ybór. W ielk i uczony i dośw iad­
czony po lityk  m ia ł w  k ra ju  duży  au to ry tet, 
k tó ry  m u  n iem ało  u ła tw ia ł p rzep row adzan ie  
jego planów . A le  prof. Jo rg a  n ie  m ógł od- 
razu n ap raw ić  fa ta ln e j sytuacji gospodarczej. 
P rzep row adzone  przez n iego  reform y m ogą 
dać bardzo d o d atn ie  w yniki, a le  d o p ie ro  
w  dalsze j przyszłości. O dnosi się to  np . do 
akcji w  k ie ru n k u  oddłużenia ro ln ic tw a, k tó ra  
je d n ak  n ara z ie  zachw ia ła  n iek tó rem i in sty ­
tucjam i finansow em i, a  rów nocześnie zn iech ę­
ciła b a n k i do  u d z ie lan ia  jak ichko lw iek  po­
tyczek chłopom . C hłopi zaś, w yzyskiw ani do­
tąd n iem iło s ie rn ie  p rzez lichw iarzy , gotów ki 
wciąż jeszcze n ie  (posiadają. Po łożenie ro ln ic­
twa je st w ięc w  R um unji jeszcze gorsze, niż 
w Polsce.

A poniew aż R unm nja je s t państw em  rol- 
niczem, w ięc k ryzys ro ln ic tw a odb ija  się  
w  fatalny sposób n a  budżecie państw a- Mi-

p rz ó d  n a  w la sn o in  p o d w ó rk u , za n im  zacz­
n ie  ro b ić  p o rz ą d e k  u  obcych . B o n p . s ta ła  
a g ita c ja  za „ re fo rm ą  s e k s u a ln ą "  B oyar 
Ż e le ń s k ie g o , u p r a w ia n ia  przez" „ K u r je r  
W i le ń s k i" ,  n ic  św ia d cz y , by  to  p ism o  m ia ­
ło  czysto  s u m ie n ie , je ś l i  ch o d z i o s to s o w a ­
n ie  z a sa d  c h rz e ś c ija ń s tw a  w  życiu... P o za  
te m  w e z w a n ie  do  „ w a lk i z te ro r e m "  ( ! )  n a  
1 ap tac li p ism a  s a n a c y jn e g o  b rz m i dość  
obco .

Samodzielność myślenia.

W  „ E x p r e s s ie  P o ra n n y m "  p o ja w ił s ie  
a r ty k u ł  w  s p ra w ie  n a u c z a n ia  sz k o ln eg o . 
Z  p o w o d z i fa łszy w y ch  p o g lą d ó w  w a r to  za­
cy tow ać je d e n , z d a je  s ię ,  s łu szn y .

„B łąd w spółczesnej szkoły  polega n a  
tem . że z. dziecka zbyt w cześnie chcem y 

zrobić isto tę  sam odzieln ie  m yślącą, rozu­
m ującą i ana lizu jącą  sw oje poglądy, p o d ­
czas gdy szkoła m usi dać  przedew szyst- 
ldem  pew ien  zasób m a te rja łu  faktycz­
nego".
N ie m o ż n a  je d n a k  iść ta k  d a le k o , by  

k s z ta łc e n ie  sa m o d z ie ln o śc i m y ś le n ia  ze 
sz k o ły  u su w a ć .

m o w ysiłków  energ icznego  m in is tra  ek arb u  
A rgen to janu  n ie  zdołano u sunąć  deficytu. 
Z naną je s t rzeczą, że w  R um unji n iek tó re  
g rupy  u rzędn ików  n ie  o trzym ują pensy j 
przez p a rę  miesięcy.

O becnie liczy się  g łów nie n a  pom oc F ra n ­
cji. Rząd prof. Jo rg i zab ieg a  o uzyskanie 
k ró tk o te rm in o w e j pożyczki n a . najp iln ie jsze  
zobow iązania. Chodzi o to, by  ta  potyczka 
została  udzielona szybko, bo p la n  n adduna j- 
sk i p . T ard ieu , p o p ie ran y  zresztą szczerze 
przez R um unję, n iep ręd k o  będzie urzeczy­
w istniony.

W  zw iązku z tem i s ta ran iam i przybył do 
B u k aresz tu  p. A uboin, były do radca  tech n i­
czny p rzy  rum uńsk im  B anku  N arodow ym . 
P ra sa  rządow a m a nadzie ję , że Rum un ja  tę 
pożyczkę otrzym a. A le  w  ko łach  opozycyj­
nych rozeszły s ię  pogłoski o m ożliw ości zm ia­
ny rządu. N ależałoby z  tego w nosić, ie  F ra n ­
cja w oli m ieć do czyn ien ia z rządam i opar- 
tem i na w iększości spo łeczeństw a i że z tego 
pow odu d a je  R um unji podobne rady , ja k ie  
d aw a ła  Jugoslaw ji. W iadom o, że w B e lg ra ­
dzie  usun ię to  g e n e ra ła  Ź iw ltow icza i zastą­
p iono go p. M arinkow iczem , co jak  n a  sto ­
sunk i jugosłow iańsk ie  je s t już bardzo  dużo. 
W  B ukareszcie n ie  by ło  dyktatury ', n ie  z a ­
w ieszano konsty tucji, a  podczas w yborów , 
k tó re  p rzep ro w ad zał prof. Jo rga , nac isk  ad ­
m in istrac ji m oże n aw e t n ie  był w iększy, niż

Spotkanie wicemin. Starzyńskiego 
z p. Bartlsm.

Przed dwoma dniam i zanotow .liśmy po­
głoskę o konferencji p. wiceminist .t S tarzyń­
skiego z p. Bartleni. Sensacyjny „T.spress Po­
ranny” pisze w  te j sprawie:

„ J a k  się dowiadujemy, istotnie w  dniu 9 
b. m. p. w icem inister S tarzyńsk i bawił we 
Lwowie, gdzie wziął udział w  posiedzeniu w, 
izb i o., skarbow ej oraz odbył konferencję z p. 
wojewodą Rożnieckim.

Pom iędzy jedną z tych konferencyj a  drogą, 
p. w icem inister S tarzyński, w siadając do sa­
mochodu, spotkał się z prof. Bartleni, przywi­
ta! się z nim i w ciągu około kw adransa, spa­
ceru jąc  po ulicy, z nim rozmawiał.

Było to jedyne, zresztą wypadkowe, spot­
kanie p. wiceministra S tarzyńskiego z prof. 
Bartlcm ".

 :oqo:----------

Ludowe stronnictwo rolnicze.
,.  Pilik. Sławek wspominał na posiedzeniu klu 

bu B. B., że w  szeregach' opozycji są „rozłam y”. 
Dowodem ma być pow staw anie t. zw. Ludowe­
go S tronnictw a Rolniczego. Organizuje je  nie­
jaki p. H enryk Dzendzel, były członek „Ern­
s ta " , k tó ry  przed pan i la ty  przeciągnął mło­
dzież p iastow ską do obozu sanacyjnego.

„Zielony Sztandar” twierdzi, że n a  czele te ­
go Lud. Stronn. Rolniczego staną posłowie Afl- 
'chalkiewioz. Kulisiewicz i Fidelus. Posłowie cf 
nie mogą. odrazu przejść do obozu sanacyjnego, 
gdyż ich w yborcy dobrze pam iętają, jak  ostro 
atakow ali sanację-

Trzeba jednak zaznaczyć, że secesjom#,! 
zaprzeczają stanowczo, jakoby sta li się sana-! 
torami. „P iast W ielkopolski", organ pos. Mi-, 
chałklewicza, pisze dotąd w  duchu raczej an ty - 
sanacyjnym , a pos. Fidelus prostuje wiadomość,, 
jakoby rząd podarow ał mu 6 ty s . zaległych po­
datków .

Ale Ludowe Stronnictw o Rolnicze pow staje 
i w krótce się okaże, w jakim  stopniu będzie 
ono .wrieżnem od sanacji- ty  nie m a ono wiel­
kiej przyszłości, to Jasno. Niewiele mu pomoże,' 
jeśli sanacja zdoła go powiększyć jeszcze o 
pani posłów, np. p- Dzldirchs. którego Klub 
Ludnw y zawiesił w praw ach ezłonka, za jakieś 
m achinacje dolarowe.

^  Każda woda mineralna jest tem skuteczniejsza, Im mnie] czasu upłynie
od jej naczerpania u źródła do chwili wypici, przez chorago. Tem się kierując, pote- 
csmy naszym Klijentom słynne z dobroci wody Szczawnickie, które nasza urogerja 
(St. Hwty) otrzymuje wprost ze Szczawnicy autem, zaraz po ich nalaniu outem. 
Ten zamerykanizowany spo-ób dostawy wody szczawnickiej do Krakowa, po ala nam 
również na przyjmowanie pustych butelek z tej wody w cente 10 groszy. da poch 

dząea od nas ma naszą pieczęć. Cena zniżona. Polecamy wrę .
Józefiną w chorobach dróg oddechowych. M s g d l l t n ą  w chorobach narządów tra­
wiennych, Stefana w chorobach dróg moczowych, W a n d ą  w chorobach przemiany

materji 1 artretyżmie.
D rogeria  — P erfn m erja  — S k ład  ap teczn y

t r r  S t e f a n  HYLA JSSR
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kromy, wszelkie ko w}o*ąw’ 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudemlcztri, ta
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W arszawski dziennik „ABC" zamieszcza
ży-

J la  z iem ia ch  Jtzplitej.
Wystawa misyjna we Lwowie.

D ziałalność m isyjna w  Polsce, jakko lw iek  
fiie do rów nująca jeszcze Belgji, H o land ji i in teresująca szczegóły z codziennego trybu 
i F ran cji, zatacza coraz szersze k ręg i. I oto i c'a  m istrza tonów Paderewskiego, 
znow u ze sfer m iarodajnych  dow iadujem y j „Paderew ski m ieszka — czytam y w ,.AB(U" 
się, że znany z działalności m isy jnej I II  Za- —  przeważnie w Morges, nad brzegiem Lm ia- 
kon  św. D om inika u rządza w dn iach  najb liż- nu. żyw ot wiedzie niezmiernie pracow ity. —  
szych pod p ro tek to ra tem  Ks. A rcyb iskupa , W  ciągu długich bezsennych nocy przegląda 
D ra  B olesław a T w ardow skiego  i Ks. Arcy- on sotki listów, otrzym ywanych codzień ; czyta 
b isk u p a  Józefa T eodorow icza d ru g ą  w ielką książki. Ten niezwykły człowiek jest au cou- 
w ystaw e m isyjną. P ierw sza  odbyła się w  ro- ran t nietylko całej współczesnej litera tu ry , u re­
k u  1929. ty lko dzieł politycznych, ale in te r 'suje się rów .

W ystaw a obecna tern w ięcej będzie  cie- nież ekonom ją polityczną, 
kaw ą. iż prócz p rac pań  III  Z akonu i ekspo- Niezależnie od tego jak  długo spał. zabiera 
natów  d la  Misji w ykonanych, prócz m a p , ' się on do pracy  przed pierwszem śniadaniem, 
w ykresów  i statystyk m isyjnych, zaw ierać  załatw ia rozm aite spraw y z sekretarzem  i roz- 

okazy w prosi z k ra jów  m isyjnych. , m awia ze swoim impresarjem . Później poświę-

Jak żyje Paderewski?

będzie
W ięc bożki pogańsk ie, przedm ioty  życia p ra ­
ktycznego, artystyczne hafty  ch iń sk ie  i wo- 
góle okazy z k ra jó w  m isyjnych, da jące  obraz 
życia, zwyczajów i w ierzeń tubylczych dzi­
k ich  plem ion.

W ystaw a m ieścić się  bedzto w salonach j 
Tow. P rzy jació ł Sztuk P ięknych M uzeum 
Przem ysłow ego, ul Dz.ieduszyckich 1. a ot­
w arc ie  je j nastąp i d n ia  30 kw ietn ia. W ysta­
w a trw ać będzie do 12 m aja 

a
Zamiast urzędników —  publiczność.

Z końcem  bjeżącigo miesiąca m inisterstw o 
Poczt i Telegrafów  zwołuje konferencję preze­
sów dyrekcyj pocztow ych, na k tórej ma być 
om awiana spraw a reorganizacji ty s tu n u  pracy 
w  urzędach pocztowych. W ysuw any je st pro-

Ie

Paderew ski odznacza się wstrzemięźliwością. 
P rzy lunchu i obiedziu w ypija szklankę szam­
pana. Ot! godziny 4-ej do 7-ej Paderew ski gra 
na fortepianie. Fortepian tow arzyszy mu wszę­
dzie, zarówno na sta tku , jak i w pociągach. 
0  zmierzchu wielkj a rty sta  zam yka się w swoim 
pokoju i czyta. Obiad o dziewiątej wieczorem. 
Późni 'j rozmowa w salonie. Mówi się o sztuce, 
literaturze, i polityce. 0  północy niektórzy go­
ście rozchodzą się. inni pozostają dłużej i do­
trzym ują tow arzystw a mistrzowi. Paderew ski 
grywa, codziennie w brydża niema! do świtu. 
S taw ka jest m inimalna, bo nic przekracza cen­
tym a. Bvwa, żp po kilku mozolnych robrach 
Paderewski w ygra całe piętnaście centymów. 
Je s t z tego bardzo rad i zwierza, sie partne­
rom że mu to sprawia n i'm niejszą przyjom . 
nogć. niż podpisanie św ietnego kontraktu . 

Paderew ski zalicza się do ludzi o małych 
złożonej nieuleczalną niemocą. Choroba żo- wym aganiach. Zato w stosunku do bliźnich

jest po królew sku rozrzutny i hojny. Z kasy 
Paderewskiego czerp:ą garściam i nietylko przed 
siawio.iele wielkich insty tucyj, ale i nieznani 
petenci".

  oo---------

ca godzinę czasu przechadzce. dzieli bawi w 
szwajcarskiej posiadłości Rion Bosson, to za­
raz po śniadaniu śpieszy do apartam entów  żo­
ny.
ny. k tó ra  tak  znam ienną rolę. odegrała w jego 
życiu —  była głębokim ciosem dla. a rty sty  i 
dla człowi?k»-

W  ealo-nio czekają od rana Henn i p rzy jacie . 
0  godzinie 13-ej wszyscy siadają do stołu.

Wyrok w procesie o zabójstwo Wacławskiego.
W U LFIN  SKAZANY NA DW A LATA W IEZIEN IA .

W  procesie  o zabójstw o ś p. W acław skie- W  czasie rozpraw y zaszedł n iebyw ały  to ­
go, s tu d en ta  U n iw ersy te tu  S tefana B atorego, cydent, m ianow icie prok. Janow icz w  czasie

je k t odciążenia urzędników  w pracy w ten spo w d rug im  dniu  rozprawy', to zn. w ub ieg ła  sw ej m owy oskarżycie lsk ie j nag le  zasłab ł
sób, byJ sam a publiczność wypełniała rozm aite sobotę, zw iększyło się  za in te resow an ie  pro i pad ł zem dlony. Z aopiekow ali się  nim  leka-
recepisy ; potw ierdzenia odbioru przez pocztę cesem  na sa li, w  k tó re j panow ał tłok nie do rze. Po półgodzinnej p rze rw ie  rozpraw y
listów poleconych, paczek itp., a urzędnicy j op isan ia . Przed rozpoczęciem  rozpraw y roze- w znow iono i prok. Janow icz dokończył sw ego

szła się  w iadom ość, że św iadek  K azim iera  przem ów ienia. Mowy obrońców  w ypadły  b a r
Ł ebkow ska została a resztow ana z po lecen ia dzo słabo.
p roku ra to ra . | W  poniedzia łek  d n ia  18 b. m. w po łudn ie

P on iew aż p ro k u ra to r zrzek ł się  oskarżę- ogłoszono w yrok. O skarżony Sam uel W ulfin,
n ia  w sto sunku  do Z ałk inda i Oguza, rozpra- la t 19, s tuden t U n iw ersy te tu  S. B. skazany
w a toczyła się  p rzeciw ko W ulfinowi. Był on został na dw a lata w ięzienia, zam ieniającego
oskarżony  o nap ad  w raz z bojów ką na do- dom popraw y za udział w' zbiegow isku pu-
rożkę, w k tó re j studenci w ieźli ciężko zra- blicznem , k tó rego  uczestnicy, działa jąc w spól-
nionego W acław skiego do  szpitala. W inę je- nem i siłam i, dopuścili się  gw ałtu  na* osobach
go po tw ierdza św iadek  Oponowiczówna, k to- studen tów  narodow ości po lsk ie j p rzez rzu-

umieszczalihy jedynie na tych blankietach 
stsm ple ' urzędowe. System ten istnieje w Niem­
czech

Równocześnie no W arszawie krążą pogłoski 
jakoby M inisterstwo Poczt zoniWzMo obniżyć 
opłaty  za druki, ważące mniej niż 15 gramów. 
P rzesyłka tych druków obecnie kosztuje 5 gr., 
* w przyszłości m a kosztow ać 3 grosze.

Koło b. wojskowych R. P. w Stryiu.
Tym czasowy kom itet organizacyjny „Sto- ra  n ie  daje się  zbić z tropu  w krzyżowym  cenie w  nich kam ien iam i, b ic ie  la skam i i to ­

w arzyszenia R ezerw istów  i b. W ojskow ych" 
u rząd ził w  n iedzie lę  17 b. m. w alne zeb ran ie  
w szystk ich  b. w ojskow ych, a to rezerw istów  
i em erytów , celem  po in fo rm ow ania  szerszych 
w arstw  społeczeństw a w  S tryju  o n iezbęd­
n e j konieczności zorganizow ania tegoż S to­
w arzyszenia.

Z eb ran ie  odbyło się  w  sali R ady P ow ia­
tow ej przy licznie zgrom adzonych b. w ojsko­
w ych w szystkich stanów  i zaw odów. Rzeczo­
w e zagajen ie  w ygłosił le k a rz  m iejsk i em er. 
m ajo r D r L assota, p rzedstaw ia jąc  dosadn ie  
ce l i zadan ie  zaw iązać się m ającego S tow a­
rzyszenia . N astępnie po odczytaniu statu tów  
i  ich w yjaśn ieu iu  przez p. Ja ro sza  zab ra ł

ogn iu  py tań  obrony. | nem i przedm iotam i. Skazany pozostaje nadal
Rzeczoznawca le k a rsk i prof. S iengolew icz n a  w olnej stopie za kaucją. D w aj in n i w spól- 

zaznaczył, że już p ie rw sza  ran a , k tó rą  odniósł oskarżen i, m ianow icie Z ałk in  j Oguz zostali 
W acław ski, by ła śm ierte ln a , a k am ień  rzuco- un iew innien i, 
ny p rzez  W ulftoa  śm ierć ty lko przyspieszył. --------- o---------

Mordercy E. Mott niewykryci.
W  sp raw ie  tajem niczej śm ierci sekcia rk i 

E tny Mott w W arszaw ie, o rgana policyjne 
p row adzą n ada l energ iczne śledztw o, k tó re  
jednakow oż dotąd  n iedało  pozytywnego re ­
zultatu. Ś ledztw o w ykluczyło zupe łn ie  podło­
że rab u n k o w e m ordu  i dochodzenie p row a­
d ź  n e  je st o b e - r ie  w k ie ru n k u  zbadan ia  slo-głos em er. m ajor Ż abnieńsk i, k tó ry  uzasad- < ,

n il  przykładow o, że ty lko ściśle apo lityczne ; Slir' ^ w > panujących m iędzy sekciarzam i oraz 
stow arzyszen ie , przy zgodnym  b ra te rsk im  \ w k ie ru n k u  b ad an ia  w arunków , w  jakich 
w ysiłku , spe łn i należycie sw e zad an ie  k u  > w spó łp racow ała sek ta  z innem i g rupam i

sekciarskiem i, znajdującemu się  na terenied o b ru  ojczyzny, stow arzyszenia i potom ­
ności.

Po rzeczowych przem ów ieniach  adw . Dra 
M oldiauera i u rzę d n ik a  kasow ego  W ildera , 
dotyczących spraw7 te j insty tucji i zm ian n ie ­
których punktów  sta tu tu  przystąp iono  do w y­
b o ru  zarządu , do k tó rego  w ybrano  n as tęp u ­
jące osoby: pp. Jarosz , u rzęd n ik  sta ro s tw a; 
D r Jasso ta . em m ajo r; D r M oldauer, adw o­
k a t;  R em pel, u rzęd n ik  bankow y; Skislew icz, 
m ieszczanin na. S try ja ; Sohulc Józef, m iesz­
czanin  ni. S try ja ; radca Tchórznicki, sędzia 
okręgow y: W ilder, u rzędn ik  kasow y, Żab­
n ień sk i, em er. m ajor.

W ybrany  zarząd d a je  rękojm ię, że S tow a­
rzyszenie skonso lidu je  w szystkie d robn ie jsze , 
m artw e  o rgan izac je  na tu t. te re n ie  do pod ję­
cia w apólnej, zgodnej pracy dla dobra  ojczy­
zny i celów  społecznych.

Sprzeniewierzył 142 tys. złotych.
Przed sądem okręgowym  w Poznaniu toczy . 

h  się rozpraw a przeciw kierownikowi wolnego 
składu soli Zenonowi Bembnowskicmu. który 
w 1930 roku dopuścił się defraudacji n a  sumę 
142 tysięcy złotych. Oszustwa dokonyw ane by­
ły  przy pomocy manipulacji z czekami przele­
wowemu Sąd ogłosił wyrok skazujący Bemb- 
now skiego na rok więzienia.

Polski.

NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU ADWOKA­
TÓW POLSKICH. N a W alnem Zgromadzeniu 
odbytem dnia 10 b. m. w Poznaniu w ybrano no­
w y Zarząd Zwiąaku A dw okatów  Polskich, obej­
mującego całe Państw o w  następującym  sk ła ­
dzie: Prezes: Dr. Antoni DziędziąJewicz (Lwów), 
W iceprezesi: 1. Cezary Ponikow ski (W arszawa). 
2. Dr. Brano Blumenfeld (Lwów), 3. Dr. Stani­
sław  Row iński (Kraków), 4. Dr. Jan  Kręglcw- 
ski (Poznań)- Do Zarządu Głównego jako  człon­
kowie weszli Feliks Borowczyk z K rakow a i 
Stanisław  K obyliński z Katowic.

KRADZIEŻ U PREZESA LEW IATANA. 
Onegdaj w nocy dokonano kradzieży w willi 
prezesa L ew iatana, inż. Andrzeja W im bii-kio- 
go. Łupem w łam ywaczy padło kilka futer oraz 
część garderoby.

 o o o ---------

0 pomoc finansową dla w ykończeni 
Pomnika Wdzięczności.

Na U roczystości Papieskiej" odbytej 14-go 
lutego br. w Poznaniu, Ks, K ardynał Prym as 
Dr. Hlond nazw ał obecną erę panowania P a-

p ieża-Jubilata P iusa XI okresem  stanow iącym  
niejako między ak t, w którym  nastęipuje — jak 
ma scenie —  nagła zm iana dekoracyj, stosun­
ków. Pod miotem  rewolucji i w ojny zburzona 
ustro je  ustąpiły  nowym, nieułożonym jeszcze. 
Zapanow ał więc chwilowy nastró j pełen naprę­
żenia i niecierpliwego oczekiwania drugiego 
ak tu . Na tle ciemnem j ponurem, jakie obecnie 
powstało, odbuduje się świat zależnie od w y­
niku toczącej się zaciętej walki ducha chrzęści, 
jańskiego z duchem przewrotnego bolszewizmu.

P olska odrodzona, w  swej olbrzymiej więk­
szości w ierna Chrystusowi i Jeg o  Kościołowi 
dokum entuje zaraz swe stanow isko wierzące, 
po tęp iając programy M arksa i Lenina. W Po­
znaniu wniesiono pomnik Wdzięczności za Od­
rodzenie Ojczyzny, poświęcony Najśw. Sercu 
P ana Jezusa. Pom nik ten, to wspaniały widomy 
znak woli społeczeństwa, polskiego, aby rozbu­
dow ać Ojczyznę w duchu Kościoła i wierności 
dla Jego  Głowy. Bo w obecności P iusa X I n a. 
onczas nuncjusza apostolskiego w Polsce, I-szy 
Zjazd K atolicki w Poznaniu uchw alił jego bu­
dowę, to też na froncie południowym łuku  po­
m nikowego pomieszczono medaljon, p rzedsta­
w iający obecnego papieża.

„Tło obecnego okresu jest ciemne i ponu. 
re“ —  powiedział Ks. K ardynał-Prym as, —  tern 
bardziej więc należy spieszyć z ukończeniem 
poznańskiego pomnika, by stan  jego obecny — 
bez potężnej postaci C hrystusa ze złoconego 
bronzu —  nie m ógł być tłum aczony jako... brak  
woli ukończenia dzieła.

Składajcie w ięc ofiary na ukończenie po ­
m nika. D atki przesyłać można za blankietem  
P. K. 0 . na konto nr. 207-470 do K om itetu 
Budowy Pom nika Najśw. Serca Pana Jezusa 
w Poznaniu, ul. św. M arcina 69.

 oOo-----------

Z c a ł e g o  świata.
Katolicyzm w Afryce Południowej.
P odług danych ostatniego spisu ludności 

Unji Południowo-A frykańskiej, k raje należące 
do Unji posiadają. S3 tys. białych i 100 tys. 
czarnych obywateli wyznania katolickiego. Wię­
kszość czarnych należy do A postolskiego Wl- 
karjatu  w Marian Fili. P onadto  poza. granicam i 
Unji, głównie w Rodezji i  ziemiach Basutów i 
plemienia Sw-azi, przebywa jeszcze kilkadziesiąt 
tysięcy katolików  murzynów. W  K apstadzie 
niedawno o d b y li się uroczysta publiczna p ro­
cesja Najśw. Sakram entu, k tó ry  niósł kapłan- 
krajow iec Mgr. 0 : Riley. W  procesji tej wzięło 
udział zgórą 3 tys. w iernych. W dniu św ięta 
C hrystusa-K róla w tym samym K apstadzie od­
była. się powszechna K om unja św. dla ubłaga­
nia łask d la uciemiężonych w  Hiszpanji kato ­
lików. (KAP.)

Bank Angielski zebrania swym urzęd-
dmczkom używania kosmetyków.

D yrekcja Banku Angielskiego w ydała o* 
sta tn io  rozporządzenie, zwrócone do licznej ar- 
mji sw ych urzędniczek, m ocą którego zabrania 
im ona stosow ania ..zwracających uw agę11 ko­
sm etyków . jak  pom ady do warg. pudru, szmin­
ki, etc. Jednocześnie zaś dyrekcja w ydała t. 
zw. książkę niebieską, w  której streszczone zo­
sta ły  przepisy „przyzw oitego” zachowania się 
urzędniczek, k tóre w inny w  lokalach B anku za­
chowywać się „ladylike”. Pozatem  dyrekcja 
wkracza tu  też w dziedzinę stro ju  i zaleca ze 
względów „przyzwoitości11 sukienki z czarnych, 
szarych i granatow ych m aterjałów , zaś bluzki 
białe rekom enduje się jedynie na lato . Urzędni­
czki Banku są podobno bardzo do tknięte t.em 
rozporządzeniem i zamierzają protestow ać prze­
ciw niemu.

Karciany skandal w sferach arystokra­
cji austrjaekiej.

W  pewnym H ubie wiedeńskim , do którego 
uczęszczają arystokraci austrjaccy  i węgierscy, 
rozegrała się w  tych dniach p rzykra afera. Mia­
nowicie trzej członkowie klubu grali w bakara- 
ta  znaczonemi kartam i. Rzecz w ydała się, skut­
kiem niedyskrecji służącego. Doniesienia karne­
go nie uczyniono, ponieważ fałszerze zwrócili 
poszkodowanym  część w ygranych sum.

DIECEZJA PARYSKA OTRZYMAŁA' POŻY­
CZKĘ 20 MILJON. FR.

Pożyczka N) miljonów franków, jaką posta* 
nowiono zaciągnąć z polecenia Kardynała Ver- 
dier n a  budow ę now ych kościołów w  diecezji pa 
ryskiej z pow odu ich braku oraz w  celu dostar­
czenia ipracy bezrobotnym, spotkała się t  nad­
zwyczaj dobrem przyjęciem. Pożyczka, której 
subskrypcję rozpoczęto w ubiegły poniedziałek 
z rana, już popołudniu tego samego dnia była 
całkowicie pokryta.

BÓJKA HITLEROWCÓW Z REICHSBANNE.
ROWCAMI.

W e Wrocławiu napadło kilkudziesięciu hitlerow  
ców na kilkunastu członków Reichsbanneru. z 
których 8 zostało na ziemię powalonych i ciężko 
poranionych kastetami i nożami. Sprawcy
zbiegli.

-  — 000--------

PAŁAC KRÓLEW SKI SPŁONĄŁ W SINA-
JA . W  sobotę skutkiem  krótkiego spięcia wy­
buchł gw ałtow ny pożar w pałacyku  królewskim  
w Sinaja, będącym  ulubiouem m iejscem rum uń­
skiej rodziny królewskiej. Ogień rozszerzał się 
tak  szybko, że zaledwie część cenniejszych me­
bli udało się uratow ać. P ałacyk  spłonął doszczę­
tnie. W ysokość szkody nie da się jeszcze u s ta ­
lić, w każdym  razie szkoda je s t ogromna, gdyż 
spłonęło całe urządzenie w śród którego znajdo­
wało się wiele cennych skarbów  sztuki.

NAJW IĘKSZY OBRAZ OLEJNY NA 
ŚW IECIE. N ajw iększy obraz w yszedł z pod 
pędzla w łoskiego m alarza okresu Renesansu. 
T in to retta . Mierzy on 23JĄ m etra długości i 9 
metrów wysokości. Na obrazie znajduje się bli­
sko 700 osób sportretow anycb. Dzieło to zdobi 
obecnie ściany pałacu Dożów w W enecji i sta­
nowi przedm iot zainteresow ania ze strony  tu ­
rystów .

E w m w m i r e ą  — a r n a a m  r a s a & s z *
  =  m  ■  B

O d  płatku 8-g o  bm.

Największy tw ór obecnej e p o k i ! --------------- Dzieło niepospolitego, zdumiewającego artyzm u!
Olśniewający najnowszy przebój wytwórni „UFY* o frapującej treści i przebogatej wystawie,

produkcji B lo ch  R abinow icz.

KOBIETA i SZPIEG
Przepiękny romans na tle upajającej pieśni serca. Skończony wyras piękna aityzmu i udosko­
nalonej techniki! Najznakomitsze arcydzieło kinematografii dla którego brak słów zachwytu! 
W głównych rolach; genjalna aitystka, wyra- R C  f f l i f l A  H F L M  ° •któ.rei m6‘ 
finow an/ kasiciełka o fascynującym uroku U l i  I U l u n  l l i - i - m  wi cały świat z za­
chwytem. oraz czarujący, l /U C M Y  F R IT S C H  o d d a w n a  oczekiwany przez rzesze
wytworny ulubieniec kobiet n i l u U ( l  swoich wielbicielek ------------------

Wspaniały ten film przewyższa wszystko co w tej dziedzinie dotychczas stworzono!

Coś niewidzianego zupełnie oryginalnego w treści i ujęciu! Arcydzieło żywiołowego 
temperamentu i przepysznej luksusowej wystawy!

prześliczny film miłości, śpiewa, emocji i muzyki! — Pcd modrero niebem Argentyny. —- 
Cudowny krajobraz, przenoszący nas w zgiełk, miljonowego miasta — olbrzyma, Buenos-Aires.

Płomienny zew hiszpańskiej" rasy! — Podniecające melodie! — Upojny rytm tanga!
W głównych rolach elita artystyczna ekranów amerykańskich i doskonały zespół śpiewacki

G L O R J A  GUZKI  AN
— Flirt, sentyment, pikanteria.

■ KO «KSłj8SW

S  O  F  J B O Z A N  i
Bogactwo melodii i treści!
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Zamierzenia artystów zakopiańskich.
Niedawno tem u Związek A rtystów  P las ty ­

ków  w  Zakopanem  (Sztuka Podhalańska) obclio 
dził 25-lecie swego istnienia. Prócz kilkudziesię­
ciu w ystaw  i udziału w licznych wystawami 
zagranicznych Związek w ykazyw ał s ta lą  i w y­
trw ałą  działalność n a  polu kultitralncm  i jeśli 
sto lica 6portowa Polski ubiega się dziś o 
miano jednego ze środowisk kultu ra lno-nrtysty- 
aznych, to niew ątpliw a zasługa związku. To też 
społeczeństwo w ita  z radością, zam iar w ystawie­
n ia  przez Związek paw ilonu sztuki, w którym - 
b y  się tw órczość a rtystyczna skoncentrow ała, 
co pozwoli program ow o lepiej ją  ująć, zainte­
resow ać szerszy ogół i postaw ić ja na wyższym 
poziomie. A  byłoby to  ze wszechm iar pochwa­
ły  godne, bo pozwoli Stolicy sportow ej Polski 
odegrać niezw ykłą rolę i to  rolę ła tw ą w obli­
czu [publiczności w olnej od trosk  życia codzien­
nego, chętnej w obec każdej szlachetnej podnie­
ty , bo owianej balsam icznym  optymizmem gór. 
Zwrócono już niejednokrotnie słusznie uwagę 
n a  to , że kryzys gospodarczy to nie bankructw o 
ducha, że drogą k on trastu  w łaśnie w takich 
czasach ja k  nasze m ogą dokonać się dzieła, 
k tó re  s taną  się dorobkiem  k u ltu ry  złożonym 
w  ofierze przez nieznaż ornych i niezarażonych 
trądem  zwątpień. Otóż ci, co m ają budować, 
niech s taną  do szeregów.

Tym czasem  artyśoi-plastycy szykują, się do 
udziału w  m iędzynarodowej w ystaw ie w Reruie 
(wzgl. M orawskiej Ostrawie). Szeregi ich szcizy 
c ą  się takiem i nazw iskam i ja k  G ałek, k tó ry  w 
sw oich p łó tnach  realistycznych graw itu jących 
k u  im presjonizmowi kolorystycznem u daje mic- 
wwykłe w izje groźnych T atr. D alej Ja n  Gąsie­
n ica  Szostak , uczeń prof. Castellico z Paryża,

1 Jedyny m alu jący  w  s ty lu  .pełnowartościowym 
nft szkle i w  akw arelach d a jący  m otyw y ludowe 
Cl w ielkiej dynam ice, w  przedstaw ieniu św iet­
nej kom pozycji a  subtelne w kolorze. Rykoła, 
rygoryet>a; w swoich założeniach i zostający im 
w iem y mimo pietyzm u dla m otyw u ta trzańsk ie 
go, ciekaw y w  kolorycie, dalej Rafał Malczew­
ski, m alarz naw skróś nowoczesny, operujący 
doskonałą syn tezą  i  kolorem  o wysokim po- 
riom ie inwencji, dalej Malicki, będący duszą 
związku, Barabasz, Śliwka, Hannem an, T erle­
ck i, Sobczak, K lak lik  —  wszyscy zapewnie 
w zbogacą swojemi pracam i ekspedycję n a  fo­
rum m iędzynarodowem.

P rzyrzek ł swój udział również u ta len tow any  
Józef Chlebus, k tó ry  po pow rocie z P aryża w 
swoich ciekaw ych p racach  tarzańskioh w ypo­
w iada się kolorem  bogatym , szlachetnym  i peł­
nym  w artości artystycznych. W itold.

| | j|  W K I N O T E A T R Z E  D Ź W I Ę K O W Y M

„ „ I P rogram  m istrzow skiego arcydzieła
pełnego słonecznej w erw y i upojnych m elodyj.

Skrzący się perłami promiennego humoru, szampański wir komicznych sy- 
tuaeyj i miłosnych awanturek. W rolach głównych:

JEA NET TE  MAC DONALD
or.,RouNi> young

Mistrzowski komizm sytuacji, bajeczne „qui pro qtio“ małżeńskie. 
Fascynująca tre-'ć — upojne rcelodje.

bohaterka .Parady miłości" 
i .Króla żebraków"

WIKTOR MAC LAGLEN

św. Gertrudy 5.

W program ie tygodnik  dźwiękowy „Foxa“.
Ze względu na obecny kryzys ceny miejsc znacznie zniżone.

Początek seansów o godz. 5, 7 i OTO. w niedzielę o godz. 3-ciej.

W sporcie polskim skandal za skandalem.

tporf.
Niedziela sportowa.

TJaiąpełmająo wyniki zawodów o mistrzostwo 
ligi. zamicBzczome w Mrze wczorajszym podajemy 
rezultaty spotkań Czarni— Warszawianka i 22 
jp. p.—W arta. Czarni wygrali z Warszawianką 
w stosunku, 1:0. Zwycięska bramka padła ze strza­
łu samobójczego. 22 p . p. pokonał niespodziewanie 
W artę 3:2 (1;1).

300 BIEGACZY stanęło na starcie biegu na- 
przełaj o przechodni puhar „Wnec-zoru warezaiw- 
skaogo1. Pierwigzy przebył trasę 2.500 m. Kitźnicki 
(A. Z. 8.) w czasie 8:38.8 sek„ drugi Maszewskl 
(Połamią) 8:47 sok. OstaJtahn. który bieg ukońozy!, 
byl stały bywalec wszystkich stołecznych biegów 
aaprzrfaą, szewc, Jackowski, liczący obecnio 65 
y iosen życia.

A a polską niwę sportow ą śpadl rzęsisty, 
w iosenny deszczyk skandali. Ja k o  nam acalny 
ślad zostaw ił po sobie n iezbyt sym patyczno ba­
gienko, z k tórego raz po raz w ychyla się Coraz 
to inowy „kw iatuszek”, cuchnący nic mniej od 
podłoża n a  którem  wyrósł. Oto ono:

W  ,poiskiej drużynie hokejowej, k tó ra  hrała 
udział w Oliropjadzie w Lake Placid występo 
wało trzech kanadyjczyków, Bronsseau, Lafleur 
i Raymond, których kierow nictw o drużyny 
przedstaw iało Polonji am erykańskiej jako.... 
Polaków. Drużyna, polska, zasilona trzem a ka- 
nadyjczykam i, g rała  w szeregu m iast am ery­
kańskich, w prow adzając w błąd tysiące wi­
dzów Polaków, k tó rzy  nie wiedzieli, iż, pod k o ­
szulką 7, białym orłem kryje się gracz k an ad y j­
ski. K ierownik d m ijm y  hokejowej p. Polakie­
wicz „w yjaśnia”, że kanadyjczyc.y zastępowali 
Polaków  ..tylko"’ w pięciu meczach. Co gorsza 
fak t ten sta rano  się ukryć przed oczami pol­
skiej Opinji publicznej.

A dalej „Polonia am erykańska dołożyła do 
ekspedycji naszych kilkunastu  matołów 11.000 
dolarów, sumę ogromną, za k tó rą  moglibyśmy 
dziś w ysłać dużo w artościow ych zawodników'.

Polonia zniechęciła się. Gamoni —  sportow ­
ców n ik t nie potrzebuje w  Ameryce” — tak  pi­
sze w ileńskie „Słowo"’.

P rasa  polska w Ameryce skarży  się, żo za­
wodnicy hokejowi narazili Polonję w Chicago 
n a  „zarzut niepunktualności i b raku m anier do­
brych. N a w izytę u mayora, mi aft a spóźnili się 
o 35 m inut, sądząc widocznie, że m ayor w' Chi­
cago równa się wójtow i z Pipidówki, N a obiad 
w ydany  n a  ich cześć przez R o tary  Club spóźni­
li się o 55 m inut i przybyli po obierMe. bo sie 
n a  Czas (12:10 w obiad) zebrać nie mogli”.

Związek H okeja lodowego zalega od 2 la t 
z zapłaceniem długu, około 16.000 zł. sztuczne­
mu torow i w  K atow icach, oraz k ilku  hotela­
rzom i .restauracjom. W eksle Związku, podpi­
sane przez dr. Polakiew icza i Sachsa, zostały 
zaprotestow ane. W  W arszawie toczy się obec­
nie proces o realizację tych zaprotestow anych 
weksli.

Związek Pól. Związków Sportowych posta­
nowił —  wobec czynionych w prasie a niespro- 
stowauyoh .przez Związek H okeja Lodow ego za­
rzutów' pod adresem polskiej ekspedycji hokejo­
wej w' czasie jej tournee po Ameryce — żarzą 
dać od zarządu P. 7„ II. L. oficjalnych w yja­
śnień i form alnego szczegółowego aprawozdania 
z pobytu  naszych hokeistćw  w Ameryce do 
dnia 27 b. m.

Również w ystępy naszych narciarzy w A- 
meryee, bardziej udało od „wycży.nóW” hokei­
stów  znalazły swe echo. Oto Zarząd Pol. Zw. 
N arciarskiego zdyskw alifikow ał znanego nasze 
go narciarza Zdzisława Motykę, k tó ry  reprezen­
tow ał barwy nasze w narciarskich ba wodach 
olim pijskich w Lako liac id . tia przi ciąg je ­
dnego roku za k ry ty k ę  działalności kierowni­
ka ekspedycji olim pijskiej inż. W oyniewicza. 
Pa.n W oyniewicz zaś po powrocie do kra ju zło­
żył godność wiceprezesa Pol. Związku N arciar­
skiego na sku tek  zatiulowania przez zarząd te ­
go Związku kom unikatu, w  którym  p. WoyTfih- 
wioz podkreślał pokrzywdzenie Br. Czecha 
przez sędziów w Lake Placid.

W  łódzkim  ,.Głosio Porannym ” znany ho­
keista  T. Sachs zwraca uw agę na kilka skan­
dalicznych afer. któro dom agają się w yśw ietle­
nia. W śród nicll doniesienie Rotkiewicza na Kti- 
accińskiego. że zarobił 200 dolarów' za udział 
w zawodach sportowych. N astępni pisze p. 
Sachs

..Zapytuję pewien stołeczny organ sportow y 
—.Przegląd Sportow y —  Red. ftt. X. —  dlacze­
go urządzą jawnego totalizatora pil karskiego? 
O parł się tu  n a  najlepszych wzorach związa­
nych z zawodową piłką nożną angieLką, s to ­
sując jo do pilkarstWa am atorskiego. Skrom ny 
to  wprawdzie początek, bo „k i, jedno 50 gr. 
WygryWasz 300 zł.1’, ale zawsze jest. Rzesze 
czytającej publiczności a, zwłaszcza młodzieży, 
przyspasahiają się znakomicie do przyszłego za­
wodu iobaliza.torowiczów, hazardzistńw . karcia 
rzy i m aszerujących za njmi samobójców.

Z apytuję ten sam organ, dlaczego dla za­
płaconej p ropagandy konstnn-rjj pewnego nrty-

Z teatra im. Słowackiego.
„Car Paweł I." —  dramat w dziewięciu odsło­

nach Dymitra Mereżkowskiego.

(W ystęp. K . Junoszy-Stępowskiego.)
Pam iętam y „Cara P aw ła I .” D ym itra Mereż- 

ifcowskiego na scenie krakow skiej jeszcze z 
azasów  przedwojennych. Paw ła g ra ł wówczas 
1/udwik Solski, a hr. Pah lena —  Maksym ii jaw 
W ęgrzyn. W ówczas patrzyliśm y n a  ten  usconi- 
zow any fragm ent dziejów caratu  bardziej pod 
k ą tem  w idzenia łństorji, dynastji —  aniżeli 
pod k ątem  w idzenia te a tru  i sztuki. Dziś —  
po wojnie, a  zw łaszcza po rewolucji bolszewi­
ck iej, k iedy  na k a rtę  historjł caratu  oglądam y 
się z w yżyn naszej słonecznej wolności, kiedy 
rosy jsk i absolutyzm i socjalizm, a  naw et anar­
chizm odw róciły się w  swoim stosunku tak  
gw ałtow nie i ta k  niespodzianie, że n a  tom 

„salto  m orta le” najgorzej w yszła w łaśnie idea 
w olności ludów tego północnego kolosu na gli­
nianych nogach —  dzisiaj barw ne sceny Mcreż- 
kows kiego o Pawio I nasuw ają w praw dzie re­
fleksje społeczne, alo wobec kry tycznego prze­
św ietlania ich na innych platform ach —  polity ­
cznych, socjalnych, ekonom icznych —  tu ta j na 
scenie, bardziej interesują żywotnością a r ty s ty ­
czną —  sz tuką —• teatrem .

Tłem, a  raczej ino tjrwem „Paw ia I” jest 
praw da i ścisłość historyczna, a isto tą —  d ra ­
m at między carem, a generalnym gubernatorem  
P etersburga, hrabią Pahlm rem  — dram at, pole­
g a jąc y  z jednej strony  na prowadzeniu spisku 
i w zbudzaniu zaufania wszechwładnego im pera­
to ra  R osji, a z drugiej: na przenikaniu tych za­

miarów śm iałego dyplom aty, na podejrzliwości 
i wreszcie n a  powolnem zapadaniu sio potężne­
go w ładcy w m atnię tajem nej po lityk i pałaco­
wej, k tórej ostatecznością —  śmierć cara.

Takim  jest dram at. A formą —  sceny po­
szczególne, ilustrujące plastycznie i barw nie n a ­
tu rę  Pawła, człowieka i cesarza, ojca, męża i 
kochanka, despoty i okn itn ika , fanatyka, ma- 
n jaka, praw ie obłąkańca n a  tle swojej religji i 
sw ojego w  niej stanow iska, oraz sceny przed­
staw iające sk ry to  i podstępne, ale konsekw en­
tn ie  rozw ijane i realizowano myśli Rahlena. TT z 
pośrednie zderzenie się tych dwuch potęg  — 
P aw ła i Rahlena —  będzie stanow iło najw yż­
szo napięcie dram atyczno litworu McfPżkóW- 
skiego. W szystkie inne sceny i sy tuacjo  -— to 
ty lko  dodatki, sztafarz uzupełniający albo lii 
sto rję  i logikę wypadków, albo kon trast i psy­
chologię tych dWućh zasadniczych postaci dra­
matu. .1 w tein leży tajem nica, dlaczego one u- 
w ypuklają się z taką silą, żywością i p lastyką
— dlaczego dram atycznie wzruszają.

D rugą form alną przyczyną uzewnętrznienia 
tych w artości dram atycznych Paw ła i Rahlena
—  to kapitalna g ra  aktorów . Ran Kazimierz 
Junosza-Stąpow ski, g rając cara Paw ła I, nic 
ograniczył się jedynie do tego. co M ereżkowski 
pndał w' tekście swego dram atu. A rtysta pogłę­
bił swoją rolę. To znaczy: sięgnął do źródła, do 
historji, i na takiej dopiero podstaw ie realnej 
—• stw orzył i uzupełnił wderny portre t im pera­
to ra  Rosji —  po rtre t zew nętrzny w masce, w 
gw ałtownych ruchach, w przenikliwCiri spojrze­
niu i m odulacji głosu —  oraz p o rtre t wewnętrz­
ny w nastaw ieniu nerwowem. w św ietnej grze 
psychicznej i wreszcie w tem w szystkiem . o-o

naw et u  najpotężniejszych władców je st ludz- 
kiem: w  miłości 1 w uczuciu Icku, któro W 
chwilach Słabości wdziera się do najhardziej k a ­
miennych serc. W  tym  celu posługiwał się p. 
K. Junosza-Stępow ski dwoma zasadnic/.enii 
środkami ekspresji. Rierwszein —  to słowo, kfó 
re — zależnie od nastawienia, psychicznego —> 
z przedziwną ła tw ością modulacji a r ty s ta  w y­
głaszał raz groźnie i z patosem , to  znowu za 
chwilę w' sposób bardzo natu ra lny , potoczysty, 
miękki, a naw et liryczny. A drugiem —  to już 
nic ak to rsk ie w ygryw anie pauz, ale enlo n ie­
me, milcząco sceny, k tórych dom inantą było 
spojrzenie i gest. W  jednej z takich niemych 
scen, kiedy car po rozmowio z Rahlcnem zo­
sta ł wr gabinecie sam, dał p. .Tunnsza-rd ępow- 
ski podw ójną grę: męża i ojca, k tó ry  jednym 
pociągnięciem pióra w ydał w yrok na swoją ro ­
dzino —  i człowieka, w najwyższym  sto rui i u 
zmęczonego chorobliwą bezsennością. Taki 
rzeczywisty wizerunek cara był napraw dę d ra­
m atyczny i m usiał budzić litość.

W grze p. Junoszy-Stępow skiego przeważa­
ły : pasja  i tem peram ent. K ontrastem  tej k rea ­
cji była gra p. W acław a Nowakowskiego w 
roli hrabiego Rahlena. Polegała ona tia zewnę­
trznym  spoko,ju. o minowaniu —  ty lko  działanie 
perfidnego generale było ilu strapią 'ego myśli, 
a  k a tastro fa  —  ilustracją działania. 7,reszta 
konsekw entny upór z jednej, a s p o k o j n e  k łam ­
stwo z drugiej stvonv —  oto. co p. Wnełnw No­
w akow ski w roli Rahlena przeprow adził z wiel­
ką silą. Maska nieruchom a —  odwaga spojrze­
nia przeciwnikowi w oczy i niekiedy ironiczny 
lub szyderczy grym as ust —  były  efektem jo­
go skupionej gry.

P. Roman H ierowski g rał syna Paw ła —

'Kr m
 —  ,   1 1

kulu spożywczego, d la  ogłaszania pewnycfi pi­
łek tennisowych i rowerów  posługiwał się po­
dobiznami am atorskich sportowców naszych, 
depcząc jeden z zasadniczych kanonów  amator- 
stw a?”

Tyło p. Sachs.
W  ak tach  M iędzynarodowego Związku Lek­

koatletycznego znajduje się dowód, 4e Polak 
Petkiew lcz pobrał 400 dolarów  dla Nurmiego
z okazji s ta r tu  wielkiego F ina w Polsce. Za­
rzu t to  ciężki. Nurmi o trzym ał 400 dolarów  w 
Polsce. A teraz jedno n iedyskretne pytanie: 
K to te  400 dolarów zapłacił? Czy ten  k to  je 
zapłacił zasługuje na miano sportowca-am ato- 
ra?  Możcby poiskie w ładze aportow e „w ykryły ’ 
owego „sportow ca” i... ukara ły  przykładnie 
wcześniej, nim w yręczy je  w tem Międzynaro­
dowy Związek!!

Jeśli n a  zakończenie tych w szystkich skan­
dalicznych historyjek przypomnimy, że w ykre­
ślony niedaw no z listy  sportowców-am atorów 
lekkoatleta  Petkiewicz wyjechał nagło do A- 
nmryki Południowej „zapom inając” przy tem 
oddać szereg nagród wędrownych (puhary) od­
powiednim z.wiązkom, to będziemy mieli obraz 
ciasnej uliczki sportowych skandali, w k tó rą  
zabrnął sport, polski.

Do zlikwidowania niektórych z pośród tych 
afer zabrał się Związek Związków Sportowych, 
Życzyć sobie należy, żeby w szystkie one zosta­
ły najdokładniej zbadane i wyjaśnione, a w in­
ni pociągnięci do surowej odpowiedzialności. 
Życzyć sobie należy by likwidowanie tych 
skandali nie s ta ło  się znowu jednym wielkim 
skandalem! (ak.).

Mino.
Z kin krokowskich.

..BAGATELA” wyświetla obraz Rara.mouńttl 
p. t. „Tajemnica sekretarki". IV dramat., rozgry­
wający się w1 sferach iniljoncrów amerykańskich, 
wpleciona jest ciekawa intryga sensacyjna. Tytu­
łową rolę zagrała z przejęciem sympatyczna Clau- 
detto Golbom, partnerka Cbcraliera z filmu ..We­
soły porucznik”. Rolę joj męża gra nowy ..gwiaz­
dor*. czarnowłosy Goofgo Metami, podobno hra­
bia rumuński z pochodzenia.

,,SZTl KA” demonstruje nam efektowny film 
dźwiękowy p. t. „Biedne ognie*', którego akcja to 
C/.y się pod modmn niebem Argentyny. Widzimy 
w nim rozmarzone ,seuorlty“ i zakochanych ..cfl- 
bałlcros** na tle ładuyeh krajobrazów' i życia miej­
skiego w Buenos Aires. Ogólnie podobają sio 
w filmie wstawki rcwjowe. w których popisują się 
dwie. nieznano nam dotychczas, śpiewaczki: Eofja 
Uoz.au i Glorja Guzm-i-n. —

.,SŁONCE” pokazuje nam jeszcze raz „Białe 
cienie", dzieło Va.n J)ykc*a. który jak wiadomo, 
nakręcił głośny film afrykański „Trader Horn". 
Pomijając przeto treść, zaczerpniętą z życia poła­
wiaczy .perci, przypominamy, żo w „Białych cie­
niach” na bardzo wysokim poziomic stoją, plenery 
i wogóle strona fotograficzna: muzyka chwilami 
bardzo oryginalna i nastrojowa. IV rolach głó­
wnych: Karpiel Torres i znakomity Monte Biec,

„WANDA” zaciekawia mm filmem o intrygu­
jącym tytule: „Afera mężatki”.. IV gruncie rzeczy 
jest Ui mila, wOsola komedja. o,-mula nil tle sztuki 
teatralnej L. Gordona, zręcznie i pomysłowo wv. 
reżyserowana przez A. Werkera. Popisową rolo 
w t.ej iście amorykańskiej '..komedji omyłek”, gra 
obdarzona pięknym głosom — Je.niet.te Mac Do­
nn,hl. niestety nic wyzyska na należycie głosowo, 
gdyż, śpiewa, tylko jedną melodyjną piosenkę. 
W roli jej męża występuje utalentowany artysta 
charakterystyczny. Yietor Mac Lągłem, którego 
podziwialiśmy w filmie ..X — £7”. gdzie kreował 
rob; oficera rosyjskiego, współzawodnicząc '/. Mar­
leną Dietrich. (A.)l

wielkiego księcia A leksandra. A rty sta  o d tw o  
rz.jd posłać następcy tronu, podkreślając na j­
główniejsze rysy  jego n a t u r y :  uczucia synow­
ski©, nerwowość i słabość —  aż do spazmu. 
Rani K loiiska-Sauerowa (M aria Teoflorówna) 
m iała w  ostatn iej scenie m om enty dram atyczno, 
zwłaszcza w chwili, k iedy pow raca z sypialni 
zam ordowanego męża. Doskonałymi w posta­
wie | geście byli pp.: T. Burnatowicz (MY. Ks. 
K onstanty), A. Szymański (Talyrin), 7. Kuła­
kowski (dowódca pułku). K. Pabisiak (ż.ubow), 
YY. Staszew ski (Bcningon), R. W roński (doktor), 
•T. Szyndler ( A r g a m c k o w ) ,  St. Michalak (J.iflz- 
wiłt), St. T urski (wielki koniuszy), IT. Mo­
drzewski (Pater Gruber). Ranie T. Eichlerówna 
i 7,. Marcinowska grały: Elżbietę, żonę Ale­
ksandra , i księżnę Annę —  kochankę Paw ła.

Ran Józef K arbow ski reżyserując „Pawła 
X.” —  utrzym ał d ram at M ereżkowskiego od 
początku do końca w  nastro ju  grozy, unoszącej 
się nad osobą cara katastro fy . W tym  coln pod­
kreślił w szystkie te. naw et pozorni© drobne 
momenty, w których  au to r tragizm  bohatera 
zapowiada. A rty s ta  bardzo szczęśliwie rozw ią­
zał problem scen zbiorowych, (zwłaszcza bal 
dw orski i spisek). Motywem przewodnim scony 
spiskowmj. gdzie w pijanym hałasie ferm entują 
hasła republikańskie i m onarchistyeziie — jest 
w ielka francuska pieśń wolności „M arsiljanka” , 
której w rytm  w pada popularna rosy jska piosn­
k a  niewoli...

D ekoracje skom ponował p. M. Różański po­
mysłowo: zasadnicza konstrukcja  złożona z
trzech arkad  u ła tw iała szybką zmianę scen.

ANTONI W AŚKOW SK1
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Na posiedzeniu  K om isji tea tra ln e], p rezy ­
den t m iasta  p rzedstaw ił (przebieg swoich per- 
Irak tacy j z, obecnym i dzierżaw cam i T e a iru m . 
im. J S łow ackiego pjp. B ujańsk im  i Trzciń- 
sl.im  w sp raw ie  p row adzen ia  przez nich 
T eatru  n przyszłym  sezonie. K om isja te a tra l­
na p rzy ję ła  z żalem  do w iadom ości, że sku t­
kiem  n ieo .Jagn ięc ia  porozum ien ia  z obecny­
mi dzierżaw cam i T ea tru  ustępu je z dyrekcji 
p. Teofil Trz.ciiidii, k tórego w ysokie u a lo rv  
tea tra ln e  i artystyczne oraz za.-dugi około 
rozwoju sceny k rakow sk ie j ocenia w całej 
pelm .

O ncgdaj cdhylo się pod przew odnictw em  
p. inż. T adeusza Stry jeńskiogo, w obetmości 
konserw  a io ra  w ojew ódzkiego inż. ’J 're te ra  
i przy w spółudziale licznie zebranych p a ra ­
fian zgrom adzenie kom itetu  odnow ien ia  tego 
kościoła, k tó re  przez pow stan ie  uczciło p a ­
m ięć zm arłych członków ś. p. D ra Józefa 
Brzezińskiego, prof. U niw . Jag ., 1. p. L u d ­
w ika (<rondalczyka, naczelnego sk a rb n ik a  
D yrekcji kolej i ś. p. inż. Józefa Krylów skj,e- 
go. pod którego  k ierow nictw em  piow adzone 
byty roboty zm ierzające do zachow ania tej 
w .-panialej św iątyni.

Ze sp raw ozdan ia  dow iadujem y sio. że 
m im o blisko d w u le tn ie j stagnacji, w yw oła 
nt-j kryzysem . K om itet n ie  próżnow ał; do- 
koiiczono odnow ienia wieżo kościelnej, za­
łożono nowy grom orhron , oilnow iono srgna 
turko, ponapraw iauo  (htchy nad hoczncini 
naw am i i założono koi ze dachow e % blachy 
m iedzianej, ko:.zteni 8.350 zł. D oD chrzasow e 
adaptacjo  pocldonęły sum ę 62.167 z.lw_ na 
l;tór-> złożyły się fundusze zeb ran e  przez ko ­
m itet w kw ocie 12.66-1 7.1., legat ś. p. Ks. 
Ś w idra w kw ocie 15.0()0 zł. i subw encja K a ­
sy Oszczędności m. K rakow a w kw ocie 500 7.1.; 
res/.te pokry ł konw ent k laszto ru  K sięży Ka-

f Y t o r e k  19: iw. Jerz.ego.
1 1 o d  a  20: św. Teodora.
Ś r o d a  20- wschód słońca o godz. 4.58 zachód

o godz. 19.01,

WYJAZD PIĘCIU MISJONARZY NA DA- 
L F K I WSCHÓD. Misjonarze udający się do 
Chin w yjeżdżają z K rakow a dziś we w torek 
o godz. 20 .1 0 .

BIURA KONSULATU HOLENDERSKIEGO 
w K rakow ie z powodu urodzin księcia Nicdcr- 
landów  Hcmlrika. będą w dniu li) hm. czynne 
ty lko do godz. 1 2  w południe

POBÓR GŁÓWNY W M. KR YkOW lK. Na 
m urach  m iasla  rozp lakatow ano  obw ieszcze­
nia *> poborze głów nym  mężczyzn podlegają­
cych pow szechnem u obow iązkow i w ojskow e­
m u w roku  1002. P obór rocznika 1011 w m.
K rak o w ie  odbędzie sir? w czasie od 2 m aja 
do 1 1  czeiw ca, rocznika 10 1 0  od 10  czerwca 
do  22 c-zeiwvcn. rocznika 100!) i starszych od 
23 do 30 czerwca.

GFIaRY NAPADU. Wczoraj nad ranem na 
nlantacii knlo ul. l!n,=z!óvcj został nąfiWTauęty 
przez jakichś osnbniKo" Alffed Wet-win i dotkli- 
wie pobity. Ofiarą, napadu zajął się ick.irz. Pogoto­
wia ratunkowego. — Na Bii-Liweli kolo wodociągu 
mi ej .-ki ego nirwy.-jedz.uii dotąd spmw cy pobili 
27-letiinego Leopolda U lik i i 'SU-letniego h ranci- 
Pzka, Olunicia. t.ckarz Pogotowij ratunkowego 
opatrzył rannych, poczt m powierzył ich opiece 
domowej

ZAWIADOMIENI \ r KOMUNIKATY.
MAlRF.Ib ET MAI RIAE. Odczyt na ten temat.

Wygłosi Ks. Prof. Dawid, staraniem Ailianee Efao- 
cai.-R, dz.iś we wtorek o godz. 6 po południu. 
w Gimnazjum IV, przy ul. Krupniczej 2 . — Wsręp 
wolnr.

BADANIA WoD GRI v TOWA CH A OCHRO­
NA KRAKOWA OD POWODZI Odezvr. na ten te- 
ma.t wygłosi inż. St, MSior. dziś we wtorek o godz.
7 wieczór, w sali TowarzyM v a teclmicz-tiego nrzv 
ul. Straszewskiego 28. Goście mile wńlziaei.

K F P r.R T lJA lf  T E A T R U  SI <>V, \UK»
Wtorek: ..C ir 1’aweł 1.“ fgość, występy K. Ju- 

noszy-Si opo wskiego).
Środa: „Car Puwel T.“ .gość. w c-fępy K. J u ­

noszy Mępnwfkiego — ec.nc zniżonć).
Czwartek: „Car Paweł 1.“ (gość, występy K.

• Junoszy-Sfąpor skiego — ceny zniżone’).
R E P E R T U A R  l- ! NOTl \  I ROW

8WIT- Widmo Ltlwru11.
WANDA: „Afera mężatki ‘ (w gł. roi, Jcaneile 

Mae Donald).
A1'OI.LO: „Kobiela i szpieg11 (w glównjeli io- 

łaeli Brygida Heim, Wiliy Krilscli).
SZTUKA: '..Błędne ognie" (w gi, roli Sofja 

Bozan).
BAGNTELA: ..Tajenitiiea sekretarki".
ADRIA: „Niebezpieczny romans1' (w gf. ttjacJi 

Betty Aman i Bogusław Samborski).
Sl OŃGE: „Białe cienie11.
ECIECHA: „Szanghaj—Eksprcss" (w gl. roi»4T>

Marlena Dietrich, Anna May \\ oiig).

WIELKI SUKCES K. JUNOSZY STEPÓW - 
SKIEGO. Znakomity gość teatru m. im. .1. Sło­
wackiego sw'oją fimz.tiai# u nas dotąd kieacją 
hanih lyz.njąccgo Cafa Pawła, w-buJ/ut entuzja­
styczny podziw i podiiil KiakÓw. Niewątpliwie 
ju-zedsi ienie to. nadzwyczajnlo także udane 
w całości, pociągnie do tcajrtl iiczne rzesze miło­
śników rzadko spotykanego wielkiego kunsztu 
aktorskiego Junoszy. „Car 1’awel11 juz od d/.i-iuj 
dany trijłzie indziennie |»t» cenaeh •ymżuiiyćli. Oo- 
lem umożliw ijnm wszystkim ujrzenia, tego wido­
wiska. Dyrekcji teatru udało się przedłużyć na 
krótko pobyt w Krakowie świetnego artystę, któ­
ry pruta dwóch dotydrożasOWmi. ukaże sio jó?z- 
tL70 w trzeciej nieznanej w Krakowie kreacj.. 
w węgierskiej sztuce K. BakonyegGego „Żioita rę­
kawiczka".

„LOHENGRIN" XV. PRi.M.II.Ii \  OpFRY KR A 
KOWbKIEJ. T poniedziałek 25 1'. m. wprowad./.u 
opera krakowska no swego repertuaru piot.naśte 
w ikt&L sezonie dzido „i.olieńgrbia" genialnego 
BisZardn Wagnera. lYCinjorę tę przygotowuji re­
żysersko p. Ste1 Romanowski. mU7.yeznie zaś 
dyr. Boi. TYalbk-Waiewski. W wykonaniu 1eg6 
an yilziela udziat weznoi. pp.: 1'Tu.neiszka Plató 
wttthł aft -tka (pery , irszaicskiej i lwowskiej,
Marceli śowilski. tenor ojiery stoicczncj, Stef. Ro­
manow,ski. ,\. Mazanek i in

SPRZEDAŻ BILETÓW NA UROCZYSTE 
PRZEDS1AWIENIE IV DNIU 2-GO MAJA. Ce­
lem uprzystępnienia najszerszym sf> tom r-poln- 
ey.eństwa. nezestniezenia w urriezo -lem j.rzodsła- 
w-.Gniu w dniu 8-go Maja. Dyrekcja icatru m. im.
J . Etowackiego komunikuje, żc w liież. roku nie 
będą rezerwowane hilcly (Im władz i urzędów. 
lec1/ iieda. di>stepne dla szerokiego ogółu.

TEATR Dl. A DZIECI „PŁOMYK" wysławił 
w ubiegłą, niedzielę wzruszającą, bajkę p i. ,7dofy 
pitaszek". która ogromnie się podobała. Dziatwa.
■widząc równeśników na scenio w opatai h Baby 
.Tagi i jej slnżąeooo Madeja, trwożyła ,,ię o ieli los rozpoczyna się również upadek firmy „ Jcrry“ . 
Ibzyrodiiik. diiei-ajaey moiyle i ćmy uliaw d dziaf 
w ę. f.o te* idu fu i-zędzono piu ok»la*kóiv. Bajka, 
tą ma zapew.nionf długie powod/.wie. gdyż mieści 
itę w niej najszlachetniejszy morał: umiłowanie 

Ojez.yziiy. rodziny j p r a c y .

Ijyr. Trzciński ustępuje,
p. O sterw a obejm uje dyrekeje  te a tru .

P rezy d en t m iasla  po porozum ieniu  się 
z K om isją te a h a ln ą  pow ierzył D yrekcję Tea­
tru  m im. J . Słow ackiego na sezon 1932 33 
p. Ju ljuszow i O sterw ie, zaś k ierow nictw o 
adm inistrao j jn e  p. UugcujuszoAri B ujańskie- 
niu. R ów nocześnie po przeprow adzen iu  od- 
no.śnych pcrlrak facy j P rezyden t m iasta  uzgo­
dnił stanow isko gm iny ni. K ranow a z Za­
rządem  GE Z w iązku A rtystów  SWSTi Polskich 
(Z. i S. P .) W ram ach  budżetu.

Remont kościoła Bożeno Crała.
noników  T.ateraueńskicb golów ką uzyskaną 
zK sptz.edaży w łasnego dom u poklaeztoKnego 
w żiyw cu.

N ajpU niejszym  obecnie rem ontem  je st na- 
praA,a i pokrycie now ą dachów ka olbrzym ie­
go, bo około 1300 m. kw. pow ierzchni m a ją ­
cego dachu nart g łów ną naw ą kościoła, gcłyź 
w oda deszczowa zaw ilgaca. je j gotyckie sk le ­
p ienia. Ne w niosek inż. S try jeusk iego  posta­
now iono kom isjonaln ie  zbadać stan tego d a ­
chu prz.y w spółudziale  k o n se rw ato ra  inż. 
T re le ra  i arch itek ty  inż. Ż eleńskiego i zło­
żyć do  dw u tygodni sp raw ozdan ie , by  można 
niebaw em  przystąp ić do  tego rem onlu .

P ostanow iono  rów nież odnieść się  do pu ­
blicznej ofiarności w' nadzieji, że m im o ogól­
nego zubożenia, znajdzie się jeszcze jak i 
zbęony grosz n a  ra tu n e k  te j perły  a rc h itek tu ­
ry gotyckiej, zdobiącej zdała nasze m iasfo.

D oraźna zb iórka w śród zgrom adzonych 
przyniosła kw otę 82 zł. 54 gr., z k tó rą  Ko 
m itet rozpoczyna pracę w roku bieżącym , 
apelu jąc do ludzi d o b re j wmlj, ab y  zechcieli 
.w esprzeć go w  podjętych zam ierzen iach  przez 
sk ład an ie  ofiar w czasopism ach, w  U rzędzie 
parafia lnym  tego kościoła, lu b  na konto  cze­
kow e P. K. O. Nr 408 642.

Od p o n iedz ia łku

1 3 -g u  k w m tfn a  br.

W Kinoteatrze

„ ś w i r
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

I DOSKONAŁY FILM SENSACYJNY *». t.

W ID M O  LU W RU
(K ró l ( le tS K ty w ó w  p a ry sk ic h )

2-seijowy film, cafość w jfcdnym pragrim !e. — Taiei.miez# widmo 
w salach muzeum - Tajemnicza śmierć dozorcy - Listy pijane ta­
jemnicza ręką - Daremne wysiłki policji paryskiej, bv odsłonić ta- 
i“innicę muzeum i węykryć sprawce zbrodn' - Bohaterski dziennikarz- 
Wielkie skarby królewskie - Nadzwyczajne tempo akcji - Niewidziane 

dotąd sensacje 1
Program dwie i pól godziny I W spania ła  ilu strac ja  orkiestry sa lonow e j!

Program trwa 2 i pót godziny początek o 51/2 — R i on 8 —■ UU/z W niedzielę od 3Vz — 6
od 6 — 81/2 i od 81/J — 11 wieczór

W n j  m iejfer  o d  5 0  jji- d o  2  * ł. — — 7 .n l* k l d la  1 ' n ą d i t l k ś * ' ,  W . |» k a w j r r k  I S k a  I t u l k i n '

nou zaP7.iitfim podpalenia i oszustwa asekuracyjnego
sianąl przed tryhunaleni sądu przysięgłych dyrek to r fabryKj mebli

P rz /d  trybunał-:m radu  przysięgłych riipąio- 
czcła się w czoraj, rozpisana na tydzień, roz­
prawa p rz c c ,,• Eugenjuszowi Reichertowi (1. 
51), dyrektorow i firm y ..Orient" i Janow i D u­
dziakowi (1. 27c oskarżonym  o zbrodnię podpa­
lenia. Tfy lmnałow i przewodniczy s. s. o. ©T. 
■lek. Moiuja s. s. o.: Konojiacki i S tuhr, oskarża 
prok. Dr. Boryczko. Reu-herta ł.roni <WW. m  
S/uirlcj z W arszawy.

CO MÓWI AKT OSKARŻENIA?
J.-szcze w czaeat li dewaluacji mnrkowej za­

łożył Rcielicrt firmę „Orient", kióra zajęła się 
dostaw am i siana a  muUcpnie mebli i ur/.ąilz.enia 
koszarowi-go dla wojska. Początkow o furnia da 
Mała, poknżmc zyski, to też ł t m'd!iert z.alożył 
w krótce pokrewną własną firmo ;.J-’rry k tó ­
ra w spółpracowała z firmą. „O rjcnt" a zajm o­
wała się w ytw arzaniem  i pozbywaniem mebli 
biurowych. W  ntku 1025 yiotriklał ookarż.ony 
inlorosy dwóch ły d i firm do (ego stopnia, że 
CroerAo do nirporozuinicń między udziałom ‘am: 
firm y frtjmTt". a w konsekwencji do jej po­
wolnej likwidacji. 7, upadkiem Iirmy ,,Orjeiit“

on io:

Z NAUKOWEGO INSTYTUTU KATO. 
LICK jLGO.

W dalszym ciągu cyklu „Problem y Kryzysu 
Gofcpodarczcgo" w ygłosi O. J a n  Urban T J. 
odczyt pt. „Ideowe zaloż.cnic bolszowizmu" — 
dziś we w torek o godz. 1D-^j w lokalu N I. K. 
p^zy ulicy Pi jarsk iej 7.

C eleir uregulow ania nakładu 
prosim y o najrychlejsze areęu - 
low anie p ren u m era ty .

Zkjirżń-jtaje też. icłasnej produkcji, ogranicza­
jąc się do m ii pośrednika, ale i to ograniczeni5 
agend przorUi< biorstw a nic zdołało powsirzy- 
rflflć zhliż;ijąef.j Pi0 kaia^ tro fy  m afrrjalncj. — 
O statnie dwa. Juta jirzed poaftxo.ni przync^zą w 
ł.ila.nno ty lko  deficyt. Piosly niepomiernie zobo 
w iazanja R eH icrtn .

Na tle o]‘laknnych s(osunkówr matcr,jalnvcli 
powstała u R ei"herta  myśl zlikwidowania jir/.ed 
-i(>l)iorstava w .spdwfej i-ztuezny. a zarazem  przy- 
np#i-«icy mu w tt zultyeie dochód k ilkudz:C'ię- 
ciu tysięcy złot\c]i. Ilo  tego celu miało go  do­
prowadzić oszustw o asekuracyjne ponrzez zbro 
(lilię podwalenia. Początkow o oskarżony m aga­
zynował tow ar lokalu przy  ul. Plorjańbkicj, 
gdzie podpalenie niepozostaw iająee za sobą śla­
dów było  wykluczone z uwagi na położeni i lo ­
kalu  w pobliżu straży ro iarn cj, jak i obfitości

wody do gaszenia pożaru. T oteż przenosi on 
w szrstk ie  meble do w ojskow ych m agazynów 
barakow ych na Zabłocili, k tóre z uwagi na d re­
wnianą, konstrukcję były  dobrym m ateriałem  
nalnym  j dawały dosta teczną gw arancję całko- 

. w itego zniszczenia w razie pożaru.
I Dopiero "wówczas, tj. w maju 1930 tibezpie- 
i czył R eid iert swe meble w Tow arzystw ie ase- 
kuracyjneni Riunione Adriatica di S icurta. po­
dając ztipebi.e Tatszywy 9tair m agazynu. prze_ 
noszący lościowo i wartościowo conajmniej 
dw ukrotnie fak tyczny  sran tow aru Przed za­
warciem umowy sfałszował ksfęgl handlowe i 
sporządził inw entarz dw ukrotnie wyższy na 
kw otę zł. 87.610.60 W yniki śledztw a gtwierdza 
ją, że stan  nmbli w chwil; ubezpieczenia mógł 
'('onujwyżyj przedstaw iać w artość 30.000 zł.

Po przeprowadzeniu wstępnyeih prz-ygoto- 
wań, m usiał Rcichert WDctznkać osobę, k tó raby  
by]ą skłonna w spółdziałać z nim w reapzacji 
pow zidego zamiaru. Znalazł ją  w Jan ie D udzia­
ku, który pracując 11 uiego jako  robotnik i m a­
rząc o zdobyciu w jakikolw iek sposób gotówki 
na budowę domu. Zg0d 7.il eię na propozycje 
Reich u ta .

Początkow o baraki miały drzwi wwjściowe 
od strony bocznicy kMejnwej. Poniew aż otw ie­
ranie Inkieh drzwi w  eza-sie przygotowań do 
podpalenia, iwknteeznianycli wewnątrz ! a ra­
ków'. mogłoby1 doprow adzić do przerwania t / j  
p racy  przez osoby niewtajem niczone, poniew a ' 
.straż pożarna przy  gaszeniu ognia w  pierwszej 
chw il musiała -zajediać jirzed te, drzwi, a nim­
by  Objediala dookoła baraków, upłynąćby m u­
siało  więe-’j czasu koniecznego do zatarcia i 
zniszczenia dowodów' podpalenia, przeto zam­
knięto ocl w ew nątrz wszystkie drzwi w e jśc io ­
w e  7. te j strony, a pozostawiono dla Wejścia 
ty lko  jedne drzwi ze strony p rz e c iw n e j ,  zam y­
kając  je na kłódkę. Przeniesiono 7. innetro m a­
ga zr nu dymiony, k tó re  wstawiono póm ięd/y 
m eble. D ym iony  te  nanem iono naftą i poiączc

110 kanałem , n ew nątrz którego ułożono prze­
sycony naftą  lont, sporządzony ze szmat, pakuł 
i słomy.

Bpowibność do dokonania podpalenia nada­
rzyła się w dniu 1 lutego 193I Popołudniu 
w ybuchnął pożar, a unoszące się nad barakam i 
czarne kłęby dymu w skazyw ały, że palą sje 
w ew nątrz przetw ory mineralne, y.aatarmowano 
straż  pożarną, k tóra w krótce przybyła na miej­
sce. Dudział s ta ra ł sio przeszkodzie strażv po­
żarnej w isś.ytpkiem opanowaniu i ugaszeniu 
ocnia, gdyż zabrał klucz od tego m agazynu i 
pod pozorem, że gryzący dym nie pozwolił mu 
dosiąpić do drzwi pozostawił kinezj przy  sobie, 
w obec ezenri straż pożarna m usiała w yłam ać 
drzwi i rozbijać kiodkę toporkam i Z/rodnie też 
z zamiar.-ńn oskarżonych, straw if też ogień 
znaczną część nipbli a przytsm  zniszczył cary 
barak  stanow iący wdasność skarbu wm.JsKOwe- 
go. w yrządzając szkodę na kw otę około 10.000 
zloty ch.

Ton niesam owity pożar i okoliczności mu to­
warzyszące spowodowały policię do wdrożenia 
dochodzeń. TY ty trt celu b e z p o śred n i po poża­
rze zahrznicczono zgliszcza, a m zajn frz  f, po­
śród nich odkopano kanał z lontem  do tyka ją­
cym resz ok szkła roztopinneyo uaskutek  t>o- 
żarn dymionów oraz resztki n a fty  pływftjaeA 
po powierzcltni wody. pozostałej po gfwseniu 
ogn:a. Na tej podstaw ie wdrożono śłedetwo.

W czoraj, w pierwszym dniu rozpraw y zezna­
w ał R eichert k tó ry  nie przyzna! ste do winy. 
Rozprawie nrzy-ducihiwaly sie liezinA zasieny 
publiczności krakow skiej. Dzisiaj bedzoe p n e- 
słuchiw arr- dnigi oskarżony

—----- •or)0:----------

R a d i u  d la  r . ł io p /c h .
Na zeb ran iu  prasow ern  w  rozgłośni k r a ­

kow skiej, k tó re  odbyło s ię  w sobotę, Supe- 
r jo r  K sięży M isjonarz,/ Ks. W ilhelm  Ssymbor, 
zaznajom ił zebranych  z p row adzoną przez 
sieb ie  ak c ją  n ie s ie n ia  pom ocy duchow ej 
chorym , w  form ie słuchow isk  radiow ych. Do­
wodom  szerokiego  za in teresow ania  tem i s łu ­
chow iskam i są  liczne listy, ja k ie  Ks. Supe- 
r jo r o trzym uje od sw oich słucbacz.i Radio 
sp raw ia  im  n iezm iern ą  przyjem ność sw tas1!- 
cza tym, k tórzy  od d ługich la t ch o ru ją  i  r u ­
szyć się n ie  m ogą. S ą i  tacy, k tórzy  p raw ie  
zupe łn ie  opuszczeui, nikogo n ie  m ają. z k im - 
by m ogli słów ko zam ienić. Ks. S u p erjo r 
wszc7,ął akcję , by  jak n a j wiecej chorycn otrzy­
m ało ap a ra ty . N iektórzy ze  społeczeństw a 
joospieszyli o fia rn ie  z pom ocą, oddając cho­
rym  zużyte aparaty . W płynęła  i n ie w ie lu a  
sum a n a  zakupno  now ych aparatów . W  id lk u  
w ypadkach  p łacono podatek  za b iednych  
chorych radjosłuchacż.y. A p ara ty  rad jo w e za. 
in sta low ano  już: w szp ita lu  zakaźnym  n a
P rą d n ik u , św. Łazarza, na R adziw ilJow skiej, 
w Lecznicy Zw iązkow ej, n a  Łobzow ie, oraz 
w szpitalu  B rackim  w  K atow icach. S łuchow i­
ska  d la  chorych p row adzi K s S u p erjo r Szvm- 
bor W każdą sobotę o godz. 3.50.

Tragedj? małżeńska.
W  d n iu  3 czerw ca ub. r. Została postrze . 

ło n a  przez sw egu mi-ża inż. L udw ikr Bogu 
sza, żona jego M ieczysława, w  dom u przy 
ul. S taszica 14. W edle zeznań  Bom iszowej, 
m ąż s trze lił do n ie j z rew o lw eru  w  chw ili, 
gdy s iedz ia ła  n a  fo telu  w sy p ia ln i, ran iąc  ją  
w lew e płuco; leczona w szp ita lu  przez k ilk a  
tygodni, w yzdrow iała.

Na podstaw ie dochodzeń postaw iono Bo­
gusza w  s ta n  oskarżen ia . Na w czorajszej rw -  
p raw ie  tłum aczył s ię , że n ie  postrze lił żony, 
tylko on a  sam a postrze liła  się  w  zamiarz.e 
sam obójczym . K iedy  m iano  p rzesłuchać p. 
Boguszowa, ta w sku tek  silnego w zruszenia 
zem dlała, tak , że w ynie-inno  ją  ze sa li ł  od­
w ieziono do dom u. T rybunał odroczył roz­
praw ę.

DZIENNIK PRASKI O K. H. ROSTWOROW­
SKIM.

„N arodni P o łitika’1 zamieszcza obszerny M - 
jeton Dr. J . Svitil-K am ika, poświęcony laurea­
towi literackiej nagrody państw owej K. FT. 
Rostworowskiemu. A utor, podając k ró tk i zarys 
tn  órczoścj litc ra ia  podkreśla, żp jest to  ledoa 
% najw iększych osobistości współczesnej lll .ra 
tu ry  polskiej, posiadająca nazw isko znane Jnż 
dzisiaj w całej Euronie.

O INDJANACH Z PLE MIENI \  BOTOKUDÓW.
Przybyły  pn 25 letniej p racy  m isyjnej wśród 

rmicrracji p rłsk ic j i dzikich pDmion Ameryki 
Południowej Ks. Kominek ze Zgrom adzenia OO. 
Misjonarzy, podzieli się ze słucha czarni swemi 
wrażeniami na tem at: „O Indii nach z płem ien'a 
Rotokndów w Południow ych Stanach Braz.ylji". 
Odczyt zostanie w ygłoszony w sali sodaliecjnej 
przy kościele św. Barbary, w środę 20 hm. o go 
d/.inic 7. W Hop w olny dla młodzieży, członków 
Sodalicji i wprowadzonych gości.

Najlepsza i najtańsza B  B E  L 3 Z M  H  

„ E G A U  M  M m  lirakflW, JiEWSli 4.
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Na wiosenne] wystawie 
wiedeńskie] Dzieci w  inteligencji pracującej.

1£  -y>- i  - r y t a -

powszechną uw agę zw raca w iatrak , służący do 
w ytw arzania energ-ji elektrycznej. Je st to jeden 
z pomysłów wynalazców, którzy  s ta ra ją  się wy 

równać w przyszłości brak węgła.

Zigeie &ospod€ ssrcse.
Dopłaty do Moście.

K om itet ekonom iczny Rady Ministrów u- 
chw alił asygmować 6 milj. zł. ty tu łem  pokry­
cia s tra t na operacjach kredytow ych w handlu 
nawozami sztucznemi. Suma ta  zostanie roz­
dzielona pomiędzy państwowe fabryki nawo 
zów azotow ych, Bank G ospodarstw a K rajow e­
go  i Bank R olny, n a  pokrycie s tra t tych  insty- 
tucy j w  handlu nawozam i sztucznemi. W yda­
tek  ten, nieprzew idziany w budżecie n a  r. 
1932/33, gdyż widocznie nie chciano nim wywo 
ływ ać rozpraw y w  Sejmie, będzie zapewne 
przedm iotem  k red y tu  dodatkow ego, a  w k aż­
dym  razie powiększa niedobór budżetu 1932/33,

KURS BANKU POLSKIEGO.
Na g ie łdzie w arszaw sk ie j d a l s ię  zauw a­

żyć w  osta tn ich  dn iach  bardzo znaczny sp a ­
d e k  akcy j B anku  P olskiego. S p ad ek  ten  był 
w yw ołany rzucen iem  n a  ry n ek  w iększych 
p a rty j tych akcyj n a  zlecen ie banków  w iedeń­
sk ich  i b erliń sk ich . O broty n a  g ie łd z ie  d e ­
w iz by ły  um iark o w an e. C ałe zapotrzebow a­
n ie  po k ry w a ł p raw ie  w yłącznie B ank  P olsk i.

K u rsy  pożyczek po lsk ich  n a  g ie łdzie no­
w ojo rsk iej poniosły  w ub. tygodniu  dafeze 
pow ażne straty . W  dn iu  14 b. m. notow ano 
(w  n aw iasach  cyfry z 8 b. m .): 8 p roc Poż. 
D iilona 51.80 (58.75), 7 proc. Poż. Stab. 49.50 
(54.00), 6 proc. Poż. Doi. 48.00 (57.62 i pół), 
7 proc. Poż. m iasta  W arszaw y 36.50 (40.00), 
7 proc. Poż. Ś ląska 37.00 (40.25).

 oo----------

Giełda krakowska.
Kraków 18 kwietnia. (PAT). 4% pożyczka in­

westycyjna 89.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 18 kwietnia, Dolary; 8.89, 8.91. 8.87. 
Dewizy: Belgja 124.85, 125.16. 124.54; Holandja 
361.15, 362 05, 360.25; Gdańsk 174.80. 175.23, 174.37; 
Londyn (33.69. 33.65). 33.94, 33.50; Nowy Jork 
8.90, 8.92 8 88; Nowy Jork telegraficznie 8.90, 
8.92, 8.88; Paryż 35.13, 35.22. 36.04; Praga (26.38, 
2637), 26.44, 26.32; Szwajearja 173.25. 173.68,
17232; Włochy 46.80, 46.03, 45.57; Berlin pry­
watnie 211.70.

KURSY OBLIOACYJ.
Akcje: Bank Polski 80.
Pożyczki: 3% budowlana 38.25 — 4% inwo- 

Ktycyjna 89.50—89.75 — 4% inwestycyjna seryj­
na 01250 — 5% komwersyjna 38.75 — 5% kolejo­
wa 32.50 — 6 % dolarowa 57.50—57 — 4% dola­
rowa 49.75—49.50—49.60 — 1% stabilizacyjna 
54—6 1—54.75 — Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. bez zmiamy.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 18 kwietnia. Paryż 20.30 i pół, Londyn 

19.42. Nowy Jork  5.14 3/8. Belgja 72.10. Wiochy 
26.42 i pół,” ffiszpanja 39.60, Holaudja 208.60. Ber­
lin 122.15, Sztokholm 96.00. O3I0 98.00, Kopenha­
ga 106.00. Sof ja  3.72. Praga 15.22, Warszawa 
57.60, Białogród 9.00, Ateny 6.90. Konstantynopol 
2 48 i pól, Bukareszt 3.07, Helsingfors 9.00.

Na jedną rodzinę przypada

W  zeszycie 1-szym „K w arta ln ika S ta ty s ty ­
cznego” za rok bież. ogłoszono w yniki in tere­
sującej ank iety  przeprowadzonej pod koniec 
roku ub. na terenie jednego z urzędów' państw o­
wych w W arszawie. A nkieta ta , była fragm en­
tem szerszych badań nad stopą urodzeń w Pol­
sce z uwzględnieniem położenia społecznego 
rodziców. Mały zakres spostrzeżeń, opartych 
na 122 odpowiedziach pracowników jednego 
ty lko  urzędu stołecznego, nie pozwala w praw ­
dzie na w ysuw anie zbyt ogólnych wniosków-, 
niemniej daje wyniki wielce charakterystyczne.

Z pośród 122 osób, które udzieliły odpowie­
dzi na ankietę, 35 zawarło m ałżeństwa przed 
w ojną a  87 po wojnie. W pierwszej grupie by­
ło 9-eiu mężczyzn i 26 kobiet; z pośród nich 
pozostawało w- stanie małżeńskim w- chwili an ­
kiety 14 osób. w-dowim 16. rozwiedzionych i se­
parow anych 5. Na drugą grupę składało się 55 
mężczyzn ; 32 kobiet, z czego 71 osób w stan ie 
małżeńskim, 7 wdowim, a 9 rozwiedzionych i 
separowanych. Małżeństwa (w grupie powojen­
nej) zawierane były przez mężczyzn przeważnie 
w w ieku 25— 29 lat, (mniej licznie od 20— 24) 
przez kobiety przeważnie w w ieku 20— 24, oraz 
25—29 ła t. Bardzo słabo są rep rez en to w ać  
m ałżeństw a w w ieku starszym  ponad 30 la t  u 
kobiet a  35 la t u mężczyzn i poniżej 20 lat; 
prawie niema m ałżeństw  przedwczesnych i spó­
źnionych.

Z 35-ciu związków małżeńskich zaw artych 
przed wojną- było dzieci 65 (z których 19 zmarło 
przpd momentem przeprow adzenia ankiety) zaś 
z 87 powojennych —  było 87 dzieci.

Znamiennie przedstawia się porównanir tych 
w yników  z wynikam i angielskiego spisu ludno­
ści z roku 1911 uwzględniającego również m. i. 
liczebność urodzeń w  związku ze stanowiskiem

przeciętnie jedno dziecko.

spoieczneni rodziców. R ezultat ogólny jest ten, 
że gdy w Polsce ogół małżeństw  rozpatryw a­
nych daje około jednego dziecka na małżeń­
stwo, w Anglji przypadało dzieci 1.4 lub 1.5 
na m ałżeństwo. Różnica w ypada zatem znacz­
nie n a  niekorzyść Polski. W prawdzie dane a n ­
gielskie dotyczą okresu przedwojennego, a  pol­
skie powojennego, gdy  stopa- urodzeń była 
mniejszą, jednak A nglja już przed w ojną m ia­
ła  stosunkow o niskie spólczynniki urodzeń a 
ltezba dzieci w rodzinach urzędniczych była tam  
newielka. Jeśli idzie o m ałżeństw a urzędników 
w Polsce zaw arte .przed wojną, to i tu uderzają­
cą jest m ała stosunkow o liczba dzieci. F a k t ten 
ma szczególne znaczenie w naszych stosunkach, 
gdzie ludność miast stauowi zaledwie około 
27 proc. ogćłu ludności a w tym odsetku inteli­
gencja pracująca zajmuje wogóle znikomą po­
zycję. gdy ogólny przyrost naturalny  jefet zna­
czny, P rzy malej liczebności dzieci inteligencji 
oznaczałoby to  stałe cofanie się tej grupy spo­
łeczeństwa.

A nkieta dostarczyła także innyc-h spostrze­
żeń. mianowicie zwraca ona uwagę na wielką 
ilość separacji i rozwodów. Na 33 małżeństwa, 
bezdzietne, rozwodów było 4, na 32 m ałżeń­
stwa z jednem dzieckiem również 4. na 16 m ał­
żeństw z dwojgiem dzieci —  2 separacje. Du­
ża liczba rozwodów przypada w m ałżeństwach 
zawartych (ze strony kobiety) w młodym wie­
ku.

Z dany-ch ..K w artalnika S tatystycznego’* za­
czerpnęliśmy kilka ty lko znamiennie,jszycłi spo­
strzeżeń. W obec zapowiedzi jednak rozszerze­
nia prac badawczych, należy wyników tych 
nrac oczekiwać z uzasadnionrm  zainteresowa­
niem.

----------0QO----------
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Dzlft I codziennie
99Uciecha" - k i n o t e a t r z e

Rewelaeyinego arcydz!eła „Paramounta*. reżyser i genjalneoo twórcy słynnych filmów:

J O Z E F A  v o n  S T E R N B E E O A  „Marocco" i „X-27w.
Najpiękniejszy f i l m  

te c o  s e z o n u .SZANGHAJ EKSPRES
Role główne o najwyższym wyrazie artyzmu stwarzają

MARLENA DIETRICH, OJVE BROGH, ANNA MAY WONG
Codziennie przedsprzedaż biletów przedpołudniem od 11.30 do 1 J.3"! popołudniu.

Z n l t k l  1 w o l n e  w s t ę p y  n i e w a ż n e  d o  o d w o ł a n i a .  -  ■ ■■■ ■ ■ - ■ ■.

Od czwartku 
dn. 14 kwietnia b. r. W Bagatela ift w K i n o t e a t r z e

Przebejowa arcydzieło Paramounta

l

TAJEMNICA SEKRETARKI
Dramat z eyklu sensacji .Wielkomiejskich ulic". W rolach głównych:

GLAUDETTE COLBERT rucznik* oraz stuprocentowy amant G E O R O E  M E T A K A
Przebogata wystawa! Wspaniałe dancingi, bale, szal tanga, luksusowe lokale, sensacyjna,

emocjonująca treść.

i emocjonalnych niższego rodzaju, zaczerpniętych 
z dziedziny namiętności, zawiści czy zemsty aie 
w każdym razie ąialo lub nic nie mających wspól­
nego z interesem gospodarczym. 1

Żyjemy bez programu, trzymając się kurczowo 
wyświechtanych haseł, z faAalistycmą i niedo­
rzeczną nadzieją że będzie lepiej, skoro dość dłu­
go było źle, racjonalniejszego pewniejszego bo­
wiem argumentu na przyszłą poprawę stosunków 
nie umiemy przytoczyć.

Czyż mechaniczne zrównanie majątkowe wszyst 
kich ludzi, wciśnięcie wybitnych indywidualności 
w Proknistowem łożu, upaństwowienie wszelakiej 
produkcji wzorem naszego sąsiada ze wschodu, 
uratowałoby nas ze strasznej sytuacji?

Nędza i niewola powiszochna zamiast niedostat­
ku i zależności wielu, jakie są dzisiaj, byłaby 
z pewnością jeno dalszem jej pogorszeniem. Słusz­
nie wskazujemy na cofnięcie cywilizacji, oraz na 
prześladowanie wszelkiej wiary w Boga, tępionej 
bezlitośnie w państwie kolektywistycznem. I jeśli 
w tej dziedzinie zechcemy być konsekwentni, my­
śląc nietylko o duchowych potrzebach mas, ale i 
ludzi z wyższym poziomem wykształcenia, odsłoni 
nam się droga tak dotąd odpychana ii pomijana, 
jedyna, która prowadzić może do ratunku.

Szerząca się w- Polsce coraz potężniej agitacja 
liaseł wywrotowych, wymaga niewątpliwie jak- 
najskuteczniicijszego odparcia. Żadna jednak repre­
sja sama przez się nie może być skuteczna, zwłasz 
cza- skoro po stronie niezadowolonej stoi dziś nie­
stety pogrążona, w- niedostatku większość. — Jeśli 
ma nastąpić poprawa stosunków, pamiętać naieży, 
że gospodarstwo społeczno jest tylko jednym 
z objawów życia społeczeństwa i że przeto etyce 
musi być przyznany rozstrzygający głos w- spra­
wach gospodarczych, bez niej bowiem cale życie 
społeczne by się rozprzęglo, musi być na każdym 
kroku uwzględniony interes publiczny, interes ca­
łego społeczeństwa, a  nietylko garstki uprzywi­
lejowanych. musi być przyznana równowaga praw 
i obowiązków, która jedynie doprowadzić może 

do powszechnej pomyślności gospodarczej, — 
musi nastąpić zrozumienie, że celem produkcji nie 
jest wzbogacenie producentów, ale zaspokojenie 
potrzeb ogółu, tudzież, że zajmując takie stano­
wisko.. osłabiamy tem samem walkę klas. a po­
wołujemy jako czynnik rozstrzygający współdzia­
łanie. które zawsze obfitsze i zdrowsze wydawało 
owoce, aniżeli współzawodnictwo.

Odczyt prof. Caro w Tow. Ekonomicznem. — Ma 
mas pracujących. — Konieczność przywró

Na walncm zebraniu Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego we Lwowie, wygłosił prof. Leopold 
Garo obszerne przemówienie na temat obecnego 
przesilenia społeczno-gospodarczego i środków 
wiodących ku poparciu. Mówca podał ciekawą 
charakterystykę przejawów kryzysu, rokującego 
małe nadzieje poprawy tak długo. Jak długo utrzy 
mają się przesłanki panującego obecnie materjali- 
stycznego światopoglądu. Trudności przeciwnie po 
glębiają s-ię skoro śwńał cywilizowany objęty i rzą 
dzony jest dziś przez wszechwładne kartele, syndy­
katy i trusty, które nie myślą wcale złożyć broni, 
ale otoczywszy się tajemniczością, ukrywając swe 
decyzje przed oczami zainteresowanych, ponad 
głowami parlamentów i prezydentów ujęły w klesj 
cze całe życie gospodarcze.

Niemniej jednak logika i zwykła przezorność — 
stwierdził prof. Garo — jeśli już nic uczucie hu 
mainitamo, nakazuje nie spuszczać z oka coraz 
groźniejszego niezadowolenia szerokich kół praco­
wników- burzących się przeciwko ustrojowi, który 
daje masom oświatę i prawu polityczne, a równo­
cześnie odbiera im faktycznie możność wykonywa-

terjalistyczny światopogląd. — Niezadowolenie 
cenią etyce d e c y d u j ą c e g o  głosu.
nia ich, wtrącając je w otchłań niezawinionej nę­
dzy i wzmacniając w ndch tym aposobem — w stop 
niu nigdy dawniej nieznanym — świadomość 
krzywdzącego upośledzenia.

I Krótkowidztwo i zaślepianie ludzi nie sięgają- 
; cych myślą poza dzień dzisiejszy, doprowadziło 
j wbrew elementarnym zasadom jłsychologji i stra- 

t.egji, do zupełnego pomijania poglądów drugiej 
strony ,t  j. w tym wypadku ogółu obywateli, a 
myślenia tylko o domniemanej korzyści własnej. 

, Zapomniano o tem, że korzyść własna, to dopiero 
spokojne używanie tego co się zdobyło, a więc 
możliwa ona jest tylko w społeczeństwie zadowo- 

, łonem ł w pomyślnych rozwijającem się warun­
kach.

I Okazało się wreszoie, że materjalistyczny śwla 
topogląd, wynik fałszywego wychowania i ciasnej 
soeejalizacji. jest błędny także dlatego, że nie u- 
względnia impenderabiliów mających faktycznie 
tak wielki, często przeważający głos w życiu je 
dnostek i narodów żo pomija różnorodność i bo­
gactwo motywów, rozstrzygających o ludzkiem 
działaniu, zarówno szlachetnych i wzniosłych, jak

Programy stacyj radiowych.
Środa 20 kwietnia.

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11.53 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty; 13.20 Kora. meteor.; 
15.05—16.10 Transmisje z Warszawy; 16.10 i 16-40 
Ptyty; 16.20 „Najnowsze wydawnictwa." omówi 
dr. Bar; 16.55—18.50 Transmisje z Warszawy; 
18.50 Iłozmatości; 19 Świetlica strzelecka; 19.15 
Płyty; 19.35 Program na dzień następny; 19.30 
„Skrzynka pocztowa" —■ inż. St. Broniewski; 
19.45—22.40 Transmisje z Warszawy; 22.40 W y­
dolności bieżące; 22.45 Płyty; 23 Muzyka taneczna 
z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 15.15 Lwowski kącik harcer­
ski: 16.20 „Wśród książek", omówienie ostatnich 
wydawnictw; 19.25 Pogadanka literacka p. Idy 
WicniewskLej; 22.45 Odczyt w języku wloskm 
p. t. „Polska i Wiochy", wygi. prof. Un. J. K St. 
Lcmpiicki. Transmisja do Warszawy.

Warszawa (1411.8). G. tl.20 Komun, meteor.; 
11.45 Przegląd prasy: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Program na dzień bieżący; 12.10 Płyty; 1320 
Państw. Instytut Met.; 13.35 Ar,je w wyk. Galef- 
fi‘ego (płyty): 14.45 Muzyka ludowa (płyty); 15.05 
Kom. gospodarczy; 15.15 Kom. harcerski; 15.20 
Tow. Koopera/tystów; 1525 Odczyt z cyklu dla 
maturzystów „Upadek i odrodzenie wojskowości 
polskiej w XVIII, wieku"; 15.45 Kom. dla żeglugi 
i rybaków-; 15.50 Odczyt p. t. „Sienkiewicz"; 10.15 
Państw. Urzędn. Wych. Fiz.; 16.20 „Wśród ksią­
żek"; 16.40 Romanse cygańskie (ptyty); 16-55 An­
gielski (Linguaphone); 17.10 Dialog p. t. „Robak 
czy nie robak"; 17.35 Utwory J. Offenbacha w- wy- 
konamiu ork. P. R.; 18.50 Rozmaitości; 10.15 Kom. 
rolniczy; 19.25 Program na dzień następny; 19.30 
Wiadomości sportowo; 19.35 Płyty; 19.45 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20 Pogadanka p. t. „Przea 
X-tym Międzynarodowym Fesitivalem Muzyki 
Współczesnej"; 2G.15 4da podróż po świecie. 21.15 
Kwadrans literacki; 21.30 Recital śpiewaczy Fr. 
Ptaitówmy; 21.50 Koncert; 22.30 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 22.35 Państw. Instytut Met.? 22.45 Od­
czyt w języku włoskim ze Lwowa; 23 Muzyka ta­
neczna z dancingu Oaza.

Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 1515 Intermezzo 
muzyczne; 1610 Różne bajeczki opowie dzieciom 
Ciocia Hela; 16.40 Korespondencję bieżącą ornówę 
p, St. Steczkowski; 19.05 Odcinek powieściowy; 
19.20 Inż. St. Nitsch: „Ze świata — odkrycia, zda­
rzenia, ludzie"; 19.40 Kom. Zw. Młodzieży Polsk.; 
23 Korespondencję bieżącą słuohaczów zagranicz­
nych omówi dyr. programów R. K., St. Tymie­
niecki.

Logika. — Mamo, gdy dorosnę wyjdę za m ą ż  
za dziadka.

— Dziecinko, nie pleć głupstw, nie możesz 
przecież wyjść zamąż za mego ojca.

— Ale ty, mamo, wyszłaś .przecież zamąż za 
mojego ojca.

! » »  K A T A R  i  G R Y P A  « « *

to z w i a s t u n  z m i e n n e j  a u r y  z w iosn ą  — G R O Ź N Y  DL A W S Z Y S T K I C H !  u ch ron ić  się  jednak m ożn a  od p rzezięb ień  kata­
ru i grypy, u ży w a ją c  zn an ego  p o w sz e c h n ie  w  kraju i zagranicam i środka leczn iczego  i p ro filak tyczn ego

PINOMETHYL -  Cena Zł. 1*75
którego sk ład n ik i PHENOLM ENTHOLCAM PHOR w  olejkach  eteryczn ych  na w acie  w p ro w a d za ją c  d o  nosa, u la tn iają  s ię  z w o ln a  w  form ie m gły  i b ezp o­

śred n io  dostają się  d o  organów  oddechow ych. — D o n ab ycia , w e  w szystk ich  ap tek ach , drogerjach  w P o lsce  i w  G dańsku. ^
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Liga Narodów zajmie siq anormalną 
sytuac ą G dań ska .

Warszawa 18, 4. (Telcf. w).). W momencie kie­
dy rza.d Rzeszy zarządzjt rozwiązanio bojówek 
hitlerowskich, senat Wolnego m. Gdańska nie mo­
że się zdecydować na wydanie analogicznych za­
rządzeń, co więco.i powstał tam nowy związek 
hitlerowców-prawników'. Związek ten wysiał do 
prezydenta łlindeńburga depeszę, w której wspo- 
ąnina, iż ..jako odpowiedź na rozwiązanie oddzia­
łów szturmowych, założono w Gdańsku filję 
związku narodowo-socjalistycznych niemieckich 
prawników przy udziale licznych sędziów, proku­
ratorów. adwokatów, urzędników biurowych, oraz 
aplikantów sądowych .

Wobce obojętności wysokiego komisarza Ligi 
Narodów lir. Grariny. miarodajne organa Ligi 
Narodów w najbliższym czasie zajmą się niepraw­
dopodobną wręcz sytuacją, wytworzoną w Gdań­
sku.

Wybcry samorządowe w Austrji,
Wiedeń, PAT. W czoraj odbyty się wybory 

do dolno-uustrjackiej izby rolniczej oraz do 
rad y  m iejskiej w St, Polten. W yniki wyborów 
rzucają  ciekawe św iatło na kształtow anie się 
Ugrupowań politycznych. Naogćl dajo się zau 
w ażyć rudykalizacja wyborców. W wyborami 
do do lno-austijackicj izby rolniczej chrześcijań­
sk o  społeczni zdobyli 26 m andatów  (poprzednio 
20), socjaldem okraci 2 (?>"\ związek chłopski 1 
(2). narodowi socjaliści 2 (0), heimwehra 1 (0), 
W ielkoniem cy stracili jedyny posiadany m an­
dat. Do rady miejskiej w St. Pi.ilten weszło 23 
socjaldem okratów  (Hfcwniej 28). z 1'sty  miesz­
czańskiej 12 (13) narodowych socjalistów  (3 (1), 
kom unistów  1 (0).

W niosek o rozw iązanie sejm u 
saskiego upadł w plebiscycie.

Berlin, 1S kw ietnia. W Saksonji odbyt sio 
w czoraj plebiscyt ludowy nad wnioskiem komu 
Bistów, niem iecko-narcdowych i narodow ych 
socjalistów  w sprawie rozwiązania sejmu sa ­
skiego. W edle dotychczasowych obliczeń wnio­
sek upadł, ponieważ, w glosowaniu nic wzięło 
udziału 50 procent wyborców uprawnionych do 
glosow ania. Na 3.004.0-17 uprawnionych gloso­
wało, ogółom 1.392.254, czyli 38 procent. Za 
wnioskiem wypowiedziało się 1.318.042, prze­
ciw 53.332 wyborców. Nieważnych głosów od­
dano 20.770.
BANKRUCTWO W IELKIEGO NIEM IECKIE­

GO BANKU,

Berlin, PAT. Towarzv<two akcyjne „Dru- 
tclier Kriolit cerom’1 o kapitale akcyjnym  fi mi- 
ł.jonów m a n k . zawiesiło dzi-.in j w ypłaty. Zna­
czny udziaj w tym  banku posiada! Hugenbsrg. 
K lientelę banku stan o w iły 'k o ła  ciężkiego prze­
mysłu i wielkiej własności rolnej. Bank zw rócił 
sio do wierzycieli, w celu wszczęcia postępo­
w ania likwidacyjnego.

14-tu górników  udusiło się 
w kopalni.

Londyn, 1S kw ietnia. W kopalni błyszC-zku 
kolo  P atny  w Beii.gal.ii w ydarzył się wczoraj 
nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą padło 
17 górników. W szybie w en ty lacy jnym .te j ko­
palni wybuchł pożar, w skutek czego udusiło 
się 14 g ó rn ik ó w 'a  3 dalszych zginęło podczas 
akc ji ratunkow ej.

ARG. OTTO H A 8S B I KG PODDAŁ SIĘ 
OPER A C JI.

W iedeń , 18 kw ie tn ia . .Tak z B rukseli d o ­
noszą. nrcy.książę nusLrjneki Otto H absbu rg  
zachorow ał na zapalen ie  śleue j kiszki j zoHal 
dziś poddany operacji, k tórej dokonał ch iru rg  
ausłrjack i prof. d r. T łaberer w asystencji 
Irzecli ch iru rgów  belgijsk ich . O peracja się 
udała. S tan  pac jen ta  jest zadow alający.

NAJLEPSZE PIANINA 

ARNOLDA FtBIGERA !f
po cen ach  fabrycznych  zniżo­
nych  s p r z e d a j e  je d y n y  za­
stęp ca  na K raków  i ok o lice

WŁADYSŁAW B0L0NSKI
K R A K Ó W . RY N EK  GE. 34
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P ięcioraczk i Litwinki.

Warszawa 18. 1, (Telef. v IA. Zana pnwildgo go­
spodarza w Birekach na Litwie urodziła pięcioro 
bliźniąt: trzech synków ł dwie córeczki. Matka I 
wszystkie dzieci mają się dobrze.

WYPADEK NIEMIECKIEJ LOTNICZEJ.
Berlin, 18 kw ietnia. Nadeszły tu wiadomo 

ści, żo Iotniczka niemiecka Marga von Etzdorf 
spadla wczoraj w Syjamie, w pobliżu Bangkoku 
i odniosła poważne rany.

Fundusze zasiłkowe na wyczerpaniu.
PRZECIW  SKRÓCENIU 9 MIESIĘCZNEGO OKRESU POMOCY DLA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. —  PODW YŻKA SKŁADEK NA RZECZ Z. U. P. U.

W arszawa, 18. 4. (Tolcf. wł.) W  piątek, so­
botę i niedzielę m inionego tygodnia obrado­
wały rady zarządzające zakładów  ubezpiecze­
niowych pracowników umysłowych nad sprawą 
w yczerpyw ania się funduszów, przeznaczonych 
na zasiłki dla bezrobotnych pracowników  u uy  
slowych. Weidlug informaeyj przedstawdonycli 
przez poszczególne zakłady fundusze te ulegną 
wyczerpaniu za kilka miesięcy.

W dyskusji nad sy tuacją wyłoniły się dwie 
propozycje, jedna w ysunięta przez przedstaw i­
cieli pracodaw ców : ograniczenia zasiłków z 9 
miesięcy na 6 miesięcy i druga przedstawiona 
przez delegatów  pracowników  um ysłowych: pod

wyższęnie składek o pól procent. Obie grupy 
stanęły na stanow isku konieczności pomocy 
państw owej zc względu na ogólny charak ter 
kryzysu, k tó ry  obalił norm alne obliczenia za­
kładów ubezpieczeniowych. Po trzech dniach 
szczegółowych obrad uchwalono głosami przed­
stawicieli pracowników, przeciwko przedstawi­
cielom pracodawców', utrzym ać 9 miesięczny 
okres zasiłków pod warunkiem  przebywania 
przez 30 miesięcy w ubezpieczeniu, stwierdzono 
konieczność pewnego podwyższenia składek bez 
określenia ich wysokości, oraz jednom yślnie po­
stanow iono zwrócić się o pomoc finansową do 
czynników' państwowych.

Sprawa reorganizacji przemysłu naftowego
oddana pod arbitraż rządowy.

W arszawa, 18. 4. (Telcf. wł.). \V dniu dzi­
siejszym odbyła się w -Ministerstwie Przemysłu
i Handlu konferencja w sprawie reorganizacji 
przemysłu naftowego. W konferencji wzięło 
udział około 100 osób, reprezentujących organi 
zacjc i związki przemysłu naftowego. Obradom 
przewodniczył p. m inister Zarzycki, który , za­
gaja jąc  obrady, zauważył, żo byłoby pożądane, 
by porozumienie zostało osiągnięte na drodze 
dobrowolnej umowy.

Po zagajeniu rozpoczęły się referaty. Refe­
ra t o organizacji przem ysłu wygłosił dyrektor i 
De.p. Górn.-Hutn. inż, Peche, naczolnik W ydzia­
łu Naftow ego p. Eriedberg dał zaryć? historji po 
w stania organizacji od czasów b. zaboru au ­
striackiego, do pow stania obecnego syndykatu  
przemysłu naftowego, inż. Szydłowski złożył 
sprawozdanie z działalności swej w- roli męża 
zaufania rządu w akcji ku  dobrowolnemu po . 
rozunreniti w przemyśle naftowym.

Podczas obszernej dyskusji wyłonił d o  pro­
jek t przekazania ostatecznego uzgodnienia po­
glądów arbitrow i, wyznaczonemu z ram ienia 
m inistra. Dyskusję zreasumował min. Zarzycki 
i ośw iadez\f. że projekt arbitrażu przyjm uje 
i powierza obowiązki arb itra  dyr. Pechemu, wy 
znaczając term in dokonania arbitrażu na dzień 
1-go czerwca.

Obrady gospodarcza w sali Senatu.
W arszawa, 18. 4. fTelef. wł.). Obrady zjazdu 

sam orządów gospodarczych, nad którym  objął 
p ro tek to ra t P . P rezydent Ilzpltej, wyznaczone 
na 2(3-go kw ietn ia odbędą się w sali Senatu. —  
W obradach, któro potrwają, jeden dzień, wc- 
źmio udział po  kilkudziesięciu delegatów  z k aż . 
dego działu samorządu gospodarczego, to zna­
czy delegaci izb handlowo-przemyslowych. rze­
mieślniczych i rolniczych.

Rozbrojenie stopniowe, czy jednorazowe
K ulm inacyjny punk i obrad genew skich.

Za projektem uchw ały, podkreślając koniecz­
ność uwzględnienia w nim art. S s ta tu tu  Ligi 
Narodów, gw arantującego bezpieczeństwo i 
uwzględniającego specjalne w arunki poszczegól 
nych państw .

O stateczna uchw ala w tej spraw ie zapadnie 
prawdopodobnie na posiedzeniu jutrzejszem .

Genewa, 1S kwietnia. Z dniom dzisiejszym 
konferencja rozbrojeniowa weszła w nowe sta- 
djutn prac, wychodząc z okresu wielkich mów 
do rozstrzygnięcia zasadniczej kw estii, czy cel 
rozbrojenia ogólnego ma być osiągnięty przez 
zawarcie jednej ty lko konwencji, czy też nale . 
żałoby dojść do niego etapam i.

Z dzisiejszej dyskusji na komisji głównej 
wynika, że większość państw  skłania się raczej 
do drugiej alternatyw y.

Na początku dzisiejszego posiedzenia kom i­
sji glówn j prezydent Henderson oświadczył, 
że może być również podjęta dyskusja nad pro­
pozycją niemiecka w sprawne obniżenia zbrojeń 
na poziom możliwie najniższy. Pierwszy mówca, 
delegat niemiecki am basador Nadolny uzasad­
niał p rojekt niemiecki, dom agający sic r o z b r o ­
jenia ogólnego, z tern. że Niemcy rozbroiły się 
już do poziomu najniższego (?). N iekjórę cłoło- 
garją  — mówjł Nadolny —  w ypowiedziały mnie
m anio, ż.o rozb ro jen ie  m ożna przeprow adzić
ty lko  stopniowo. Rozbrojenie Niemiec dowodzi, 
ż ’ nkoia tego rodzaju może być szybko w yko­
nana. W  przeciągu niewielu la t Niemcy obni­
żyły siły lądowe do 1:8 a Rotę wojenną do 
1 1 0  stanu przedwojennego. Niemcy w olałyby 
zatem , aby cel osiągnięto naraz. W przeciwny m 
raz ir byłoby niezbędne ustalenie nietylko pierw 
s-zego. lecz i dalszych etapów, oraz celu o s ta ­
tecznego. Odstęp miedze jednym e dnig  in eta­
pem powinien być możliwie mały.

Po przemówieniu Nadolnego delegat, czecho­
słowacki Ydcrlinger w ystępując równocześnie 
w imieniu Belgji. Danji, Estonji, Hiszpanjj. Nor- 
wegji ; Urugwaju przedłożył projekt uchw ały 
w sprawie stopniowego Osiągnięcia celu trcś.ei 
nnstępuiacej:

„Kom isja główna konferencji rozbroje­
niowej jest zdania, że obniżenie zbrojeń, ja ­
kie przewiduje art. 8 s ta tu tu  Ligi Narodów, 
możliwe jest do osiągnięcia ty lko stopniowo 
i przy pomocy całego szeregu rewizyi. ja ­
kie należałoby przeprowadzić w możliwie 
najkrótszych odstępach czasu"!
Zabrał ponownie glos delegat niemiecki 

i oświadczył, żo pro jek t ton nie uw zględnia do­
statecznie stanow iska niemieckiego. Delegat, so 
wiseki Litwinow uważa wzmianko o sta tuc ie  
Ligi Narodów za nie do przyjęcia dła państw  
nie należących (lo Ligi Narodów. D elegat an ­
gielski sir John Simon oświadczył, że w ażną 
rzeczą je s t osiągniecie pierwszego sladjum , a 
etapy dalsze nie mogą również posłużyć za pro- 
teket do przeciągnięcia kw estji rozbrojenia. De­
legat fraucugki Paul Boncour wypowiedział się

Echa niemiecko-sowieckiego bankietu.
P aryż. (PA T) W  zw iązku z rocznicą tra k ­

tatu w Rnpallo, obchodzoną w G enew ie, 
„ P e tit P a r is ie n "  ośw iadcza: Po raz p ierw szy 
sio zdarza, ażeby  szef rządu  pow ziął m yśl 
u rządzen ia  na te re n ie  neu tra lnym , n a  k tó­
ry in w szystk ie umiłowania zm ierza ją  (lo o r ­
gan izow ania pokoju św iatow ego, obchodu 
rocznicy tego uk ładu . P on iew aż nic szczegól­
nie doniosłego n ie  by ło  spodziew ane w' n a j­
bliższej przyszłości w G enew ie, przeto  k a n ­
clerz B ru en in g  m ógł śm iało  o 24 godzin 
opóźnić sw ój w yjazd z B erlina i obchodzić 
w stolicy Rzeszy rocznicę zaw arcia  p rzed 
10-ciu laty  trak ta tu  n iem iecko-sow ieckiego.

J AKI  IłY Ł CEL DEM ONSTRACJI?

P aryż. (PA T) P ie r re  B urnus, pośw ięcając 
w „ Jo u rn a l d e s  D cbats" d łuższy  a rty k u ł toa­
stom , wygłoszonym  na obchodzie rapałsk im  
w  G enew ie, utrzym uje, że Niemcom chodzi 
o to, ażeby dow ieść, że aczkolw iek  między 
Rzeszą a  S ow ietam i is tn ie ją  drobno różnice 
w szczegółach, lo przecież p an u je  pom iędzy 
niem i jednom yślność co do polityki m iędzy­
narodow ej. P ra g n ą  one zapew nić, ze ożyw ia 
jo  w spó lne u ecu ci e w  sto su n k u  do obecnej 
opinji, iż, zb liżen ie re ichsw ehry  i a rm ji so- 
w iecldej pozw ala n a  ła łw e obchodzenie po­
stanow ień  T rak ta tu  W ersalsk iego . Spodzie­
w ają się oni, że uda się im osiągnąć zapom o- 
cą spodziew anego w G enew ie rów noupraw ­
n ien ia  jeszcze w iększą sw obodę do przygo­
tow ań odw etu. Rosja bolszew icka je s t dla 
N iem iec a rse n a łe m  w ojennym . D zienn ik  f ra n ­
cuski w yraża ub o lew an ie , żo konferencja 
genew ska n ie spostrzega tego  zupełnie.

AKTYWNOŚĆ BRUENINGA.

Berlin, PAT, Donoszą z Genowy, że kanclerz 
Bruening konferował dzisiaj z ministrem  spr:nv 
zagranicznych W . B ry tan ji sir Johnem  Simo­
nem oraz ministrem spraw  zagranicznych Włoch 
Grandim. P rasa podkreśla wago ostatn ich  o- 
brad i związaną, z tem niezwykłą aktyw ność 
kanclerza Brueninga.

> —o i

Kreugfip finansował Hitlera.
Londyn, 18 kwietnia. K orespondent sztok­

holmski ..Financial Timesn" dowiaduje się z kół 
dobrze poinform owanych, że. śledztwo prow a­
dzone w aferze Kreugera w ykazało, iż K reuger 
utrzym yw ał ścisłe stosunki z Hitlerem. Byt en 
dokładnie inform owany o w szystkich ważniej­
szych akcjach Hitlera, którem u udzielał znacz­
nej pomocy finansowej. Dalej stw ierdzono, że 
koncern K reugera wydaw ał olbrzymie sumy na 
łapówki w różnych krajach, w których  s ta ra ł 
się o uzyskanie monopolu zapałczanego.

S tra ty  Francji n a  akcjach 
kreuęerowskieh.*

Paryż. (RATY. Pisma francuskie donoszą. 
upadek koncernu Kreugera wyrządził wielkie 
szkody interesom francuskim. Wedle ogłoszonych 
statystyk, sam Bank Szwedzki winien jest ryn­
kowi francuskiemu blisko 100 miljonów franków. 
Zobowiązania kilku innych wielkich banków są 
bardzo znaczne. Wartość akeyj Kretigera, zaku­
pionych przez publiczność francuską, obliczają na 
około 200 miljonów franków nominalnej wartości. 
Wiele wybitnych osobistości świata finansowego 
Francji przebywa obecnie w' stolicy Szwecji.

W  SZW A JCA R.łf PONIESIONO STRATY 
NA 200 MILJONÓW ER.

B erno. (PA T) S tra ty  pon iesione przeż 
szw ajcarsk ich  posiadaczy p ap ierów  K reu g e­
ra  obliczają w tutejszych sferach  rządow ych 
n a  sum ę 290.000.000 franków .

G enew a. (PAT) S e k re ta ria t L igi Narodów  
ogłasza inform ację, o trzym aną od s e k re ta r ia ­
tu  T ry b u n a tu  H askiego, dotyczącą rozpatrze­
n ia  przez try b u n a ł sp raw y  in te rp re tac ji sta­
tu tu  lda jpedzk iego . — W edług  zarządzenia 
przew odniczącego T rybuna łu , sp raw a  ta  b ę­
dzie rozpatryw ana przez T ry b u n a ł w  czerw eu.

P ięć  zagród w Kieleckiem spłGnąło.
Kielce, PAT. Onegdnj w nocy wc wsi D./wo- 

nowieo pow iatu O lkuskiego wybuchł pożar w 
zabudowaniach Antoniego i A dam a Kowalczy­
ków. Ogień przeniósł się na sąsiednie zabudo­
wania, niszcząc ogółem 5 zagród gospodarskich. 
W' czasie akcji ratunkow ej uległ pilnemu po-' 
parzeniu Antoni K ow alczyk, k tó ry  skutkiem  
odniesionych ran w kró tce zmarł. Pozatem  4 oso 
by odniosły poparzenia. S tra ty  wynoszą, oko­
ło 24.000 zł. P rzyczyną pożaru nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem.

Alzacja dla Alzatczyków4*.
Paryż, PAT. W  odezwie wyborczej aufono- 

mistów alzackich w yrażone jest żądanie, aże­
by każdy z kandydatów  obiecał, iż będzie dą­
żył do urzeczyw istnienia program u, obejm ująca 
go adm inistrację autonom iczną, stw orzenie o- 
(Rębnego parlam entu w Alzacji, praw ne uzna­
nie języka niemieckiego, wyłączność bogactw  
alzackich dta ludności miejscowej, słowem „A l­
zacja dla Alzatczyków’". Autonom iśei dom agają 
sie stw orzenia w  parlam encie francuskim  odrę­
bnego ko ła  alzackiego, podobnego do ugrun to ­
wania, jakie istniało dawniej w R eichstagu.

Około 2 m iliardy  dolarów  defi­
cytu w budżecie Stanów.

Londyn. (PAT). „Daily Telegraph“ w kores­
pondencji z X. Jorku daje ponury obraz sytuacji 
w Stanach Zjednoczonych. Dziennik przewiduje, 
że deficyt w obecnym roku budżetowym, który 
kończy się dnia t  lipcn, wyniesie 430 miljonów 
funtów. Handel obniżył sie do 20%; zyski ban­
ków spadły w stosunku do r. 192(1 o 82.6%. Po­
datek dochodowy skurczył się o 45%. waDość pa­
pierów i akeyj na. giełdzie spadla o wielo milio­
nów frantów. Gubernator stanu New York. okre­
ślając sytuację oświadczył, żc kryzys jest równie 
szkodliwy jak wojny.

Lapowcy uprowadzili posła  
socjalistycznego.

Hetsingfors. l ć  kw ietnia. IV Tammerfor* 
uprowadzono ubiegłej nocy posła socjalistycz­
nego dr. Niko Ericha. Uprowadzenia dokonało 
ó uzbrojonych mężczyzn, k tó rzy  Ericha w ypro­
wadzili z pokoju hotelowego, wsadzili -do au ta  
i wywieźli w nieznanym  kierunku. Policja 
w krótcą podjęła pościg, oraz zawiadom iła o 
tym fakcie w szystkie posterunki. W idząc, iż 
akc ja  icli zdana je s t na niepowodzenie, zloczyn. 
cy oddali uprowadzonego w ręce policji w Yir- 
dois, gdzie zostali też  ujęci. Przypuszczalnie 
chodzi o ak t zemsty za strony  lappowców.

-oo-

Z  o s i& im e f cfiw ili.
Paryż, 18 kw ietnia. Z japońskich kół poin­

formowanych donoszą, żc rząd japoński zgodzi 
się na przyjęcie uchw ały kom itetu 19-tu Zgro 
madzenia Ligi Narodów, jednak z tem  zastrze­
żeniem, żo wycofanie W oj.k japońskich z Szang 
baju uzależnione zostanie od uznania Japonji, 
czy pokój zostai tam  przywrócony.

Nowy Jork, 18 kw ietnia. W  miejscowości 
C d b y  w stanie K anzas w darł się dziś tłum 
mieszkańców do więzienia, w którem  znajdo­
wał się pewien mężczyzna sto jący  pod zarzu­
tem dokonania gw ałtu a następnie mordu na 
nieletniej uczenicy. Po wyważeniu drzwi do ee 
li tłum w yprow adził z niej więźnia i powiesił go 
na drzewie..
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K a r u s i a
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.
 oOo------

Matka sama i z licznym bagażem: cóż
znaczą te dziwne odwiedziny, czemu me za­
powiedziała się listownie, nie telegrafowała?

—  Gdzie jest, w  salonie?
—  Zosia zaprowadziła panią do jej po­

koju i pomaga rozpakować rzeczy!
Zosia, to pokojowa.
—  Dobrze, już tam ido!
Jakież to nieznośne — myśli. — Tak do­

brze było nam we dwoje i oto zakłócony 
nasz spokój. —  Lecz od razu wyrzuca sobie 
ten egoizm. Czy zaszło co złego? Karol? 
Tak sie zdaje. Jakieś nieporozumienie, chy­
ba. Trzebaż będzie jeszcze godzić ich ad 
Boba?

Zaledwie drzwi otwarła, pani de Mont- 
benoit rzuca się w jej objęcia z wybuchową 
czułością, do której nie przyzwyczaiła Ka- 
rusi.

—  Ach. moje dziecko, ucieczko moja. 
zbawienie!

N ależy odesłać Zofję zanim wysłucha 
reszty i uspokoić Szuszu, który, rozdrażnio­
ny' zmianą i przerażony, szczeka aż uszy  
bolą. Lecz Karusia wie już bez pytania. —  
Uświadomiło ją jedno spojrzenie na matkę, 
na „biedną" matkę —  nagłe i całkowicie

pozbawioną czaru młodości. Czy podróż tak  
ją zmieniła, czy nie miała już czasu, szmin­
ką, pudrem, kremami upiększyć swojej ce­
ry? Nie, obserwowała ją zbyt dobrze i od 
zbyt dawna, aby' się teraz pomylić. Inny. 
głębszy powód zmącił to piękne oblicze, w y­
żłobił zmarszczki na twarzy, starł świeży' 
koloryt.

Przejęta litością nad ten pożałowania go­
dzien widok, aż przykry' dla Karusi w po- 
nrwnaniu do świetnej przeszłości, zawołała:

— Cóż się dzieje, mamo? Jesteś nie­
szczęśliwa?

—  Czy jestem nieszczęśliwa? I ty pytasz 
się jeszcze! Ależ nie było nigdy. —  słyszysz  
nigdy — tak nieszczęśliwej jak ja kobiety! 
Ten człowiek jest potworem! Mężczyźni, to 
potwory! Przymilają się do nas, aby nas 
ograbić. To kradzież i morderstwo.

A jednak przesadza chyba. Kradzież, 
morderstwo .to nie fraszki. Nie przywykła 
borykać się z życiem i najmniejsza trudność 
wyprowadza ją z równowagi.

— Proszę, usiądź tu mamo, — przemawia 
serdecznie Karusia, widząc jej rozdrażnie­
nie. — uspokój się, odpocznij. Dam ci herba­
ty z rumem.

—  Nie, z cytryną!
—  Dobrze, z cytryną! A potem opowiesz 

mi na zimno twe kłopoty.
— Kłopoty! Powiedz raczej tortury!
Herbata ta rozgrzewa, przywraca licom

rumieniec. Otwiera pudełeczko z pudrem  
i przeraża się na widok swego odbicia w  lu­
sterku.

—  Ładnie wyglądam! Na szczęście tyłko

ty mnie widzisz. Gdzie twój mąż?
—  Pojechał konno do lasu. - '
— Tem lepiej.
Szybko przyprowadza twarz do ładu, 

lecz jest to ..biedna" twarz, której usterki 
widoczne są z pod szminki. Karusia uspo­
kaja ją, widząc jej zabiegi i prosi o dalszy  
ciąg opowiadania. *

— Więc cóż się stało mamo? Czy twój 
mąż?...

— Ten człowiek, to wstrętna figura —  
Grał wysoko w Deauville i przegrał. Zacią­
gnął krótkoterminową pożyczkę, aby dług 
zaspokoić. W Cannes poczynił kroki celem  
spłacenia pożyczki. W ówczas przyszło do 
tej okropnej sceny.

To wspomnienie jest tak straszne, że 
Michalina znowu zalewa się łzami, które 
niszczą jej świeży malunek. Jak bardzo mu­
si być dotknięta, skoro nie zważa na to!

—: Co za scena mamo?
— Prosił mnie o podpis, ponieważ pobra­

liśmy się nie łącząc naszych majątków, bez 
niego zatem nie może naruszyć mego kapi­
tału. Naturalnie odmówiłam, lecz znasz 
mnie, odmówiłam w  najdelikatniejszej for­
mie, z serdecznemu słowami litości, biadania 
nad jego przykrem położeniem Nalegał 
w  dalszym ciągu. Znów odmówiłam naj­
grzeczniej. Zarzucił mi wówczas, że to ja 
go zgubiłam, że dla muie porzucił swój za­
wód — jakby miał jakiś zawód. —  że za mą 
przyczyną sprzedał swe dobra w Villers Cot- 
terets i Pierrefonds, któremi zamierzał się 
zająć, gdy jął się spekulacji terenami, że mo­

ja to wina, iż pozbawiony zajęcia, jął się na­
miętnej gry w  karty, jakbym to ja przeszka­
dzała mu pracować. W reszcie wyładował na 
mnie ten ca ły  nawał niesłusznych zarzutów, 
jakiemi obsypuje nas mężczyzna, gdy jest 
w  złym humorze, lulb gdy mu się noga po­
winie. Czekałam końca burzy. Nie była to 
pierwsza. D otychczas kończyło się zawsze 
zgodą,; czołgał się u mych stóp, błagał o 
przebaczenie, żebrał o pocałunki. Kocha 
mnie bowiem, rozumiesz, kochia mnie na 
swój sposób, nieco brutalny, zapewne, lecz 
nie przeczę, że pociągający.

Czyż będzie tak gruboskórna, że przed 
córką zacznie odsłaniać swe tajemnice alko­
wy? Lecz wraca na właściwe tory.

— Tym razem burza nie przeszła. Bu­
rza? Cyklon tak okropny, że aż ściany drża­
ły. Nie prosił już, lecz żądał, a gdy mu od­
mawiałam, siląc się na uśmiech, mimo, że 
strach mnie zbierał, posunął się do groźby.

—  Jakto, śmiał grozić mamie?
—  Tak, znieważył mnie nawet. Nie mo­

gę powtórzyć tego, co mi powiedział.
— A jednak trzeba, mamo, abym się 

dowiedziała.
—  A więc, podniósł na mnie rękę, prze­

zywając mnie: ,,ty stara", tak, posunął się 
tak dalece...

I ..biedna" kobieta ukrywa twarz w  dło­
nie. Słusznie, że zaisłania to piękne, dziś już 
zwiędłe oblicze, gdyż m ogłoby uzasadnić 
zniewagę.

—  Biedna moja mamo, więc cię uderzył?

{Dalszy ciąg nastąpi-.

Nowa powieść Florence Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13

poleca:
B a rc la y  FI.:

Biała Ksieni z Worcester
C e n a  z f .  5 . —

W opasce zw ykłej po wcześniejszem  
n ad esłan iu  należytości czekiem  na konto 
nasze w  P. K. O. Nr. 404.620, lub p rzek a­
zem pocztowym  zł. 5*65, za pobraniem  
pocztow-em z ł. 7*05. — W ysyłka odw rotna.

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

polica

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dam X X . Marków.

P i e c z ę c i * ,  tablice 
emaljowane. monogra­

my, stemple stalowe, gra- 
wnry, złocenia srebrzenia 
oraz reparacje wykonuje 
J. Marczyk, Kraków, św. 
Tomasza 24.

Ś w i e ż a  krowi
ospowa krajowa i zagra­

niczna w aptece

M i k u c k l e g o
w K r a k o w i e .  Rynek Główny 22-

mam potan ia ł y
Sauiskie poóczocliy od 1.40!
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

Zofja Ahsahowa
Kraków, Wiślna L. 4

Na składzie wszelkie przy- 
I bory do krawieczyzny.

**!-

*
0
*
•  0

W YBO RN E M A S Ł O  DESEROW E
z pasteuryzowano] ś r ie ta n k i, zaw ierające duży procent tłuszczu , 
długo zachowające swą świeżość, oraz dworskie codziennie świeże,

poleca po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
Kraków, ul. Florjańika L. 49. 

H o te lo m , resta u r a c jo m , p en sjo n a to m  r a b a t ! ! !

PIANIIIA w nieporównanej jakości także 
na raty, poleca po cenach fa­
brycznych z n i ż o n y c h ,  dlatego 
b e z k o n k u r e n c y j n y c h , —

fabryka p ian in  B. JONUERrELD
SKŁAD FABRYCZNY

B y d g o n z t l

Kraków, Rynek Gł. 5. M ariackiego. Telefon Nr. 172-71.

•  f i

Na święto narodowe 3-go Maja!
Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13.

z kazań:
PIETRZAK J. ST. O.: N iepokalana Królowa Zł.

Polsk i ...................................................................... 1.50
STAICH W Ł. X.: „Święto przymierza". Ka- 
- zania na uroczystość narodową 3 Maja . 2 .—

WERYŃSKI H. X.: Praca dla ojczyzny. Kaza­
n ie  na 3 M a j a .................................................... — .40

Z przemówień, programów 
wieczornic, sztuczek teatralnych:
BARAŃSKI FR.: Święto 3 Maja. Obrazek sce- Z ł .

niczny ze śpiew am i w  1 akcie . . . — .80
BOLESŁAW ICZ: 3 Maja. Obrazek historyczny

w  dwóch o d s ł o n a c h ............................................ —.80
DIHM J.: 3 MAJ. N o w o ś ć  ! . . . .  2.50
DYNOWSKA M.: Nasze rocznice. W ybór p oe­

zji i prozy na obchody narodowe. Wyd. II.
zm ienione i p o w ię k s z o n e ...................................... 4.60

J. R.: Witaj majowa jutrzenko! Program w ie­
czornicy ...................................................................... 1.90

Królowa Korony P olsk iej. Program w ieczorni­
cy (d!a zespołów  żeńskich) . . . . 1 . 5 0

Kwiaty i kłosy. Zbiór utworów do deklam acji 6.—
oprawne  ...............................8.—

MAJCHER J.: 3-go Maja. Sztuka historyczna
w trzech a k t a c h ...................................................... 1.60

po leca:

MISSONA K.: 8 Maja. Obraz dramatyczny » Zł. 
w  jednym a k c i e ...............................................   1.—

REUTTÓWNA M.: Oto dzień chwały! Obrazek 
sceniczny w trzech odsłonach (d la zespołów  
m ę s k i c h ) ......................................................................1.20

REUTTÓWNA M.: 3 Maj. Obrazek sceniczny  
dla dzieci i m łodzieży w iejskiej w  dwóch 
o d s ł o n a c h ......................................................................1.—

REUTTÓWNA M. i WRZOS B.: 3 Maj. Obra­
zek sceniczny w 4 odsłonach ze śpiew am i 
i żywym obrazem dla starszej m łodzieży — -80

RYM AR ST.: 3 Maja 1791.r ............................................ - . 3 0
S. PROF.: Jak urządzić obchód rocznicy Kon­

stytucji 3 M a ja ..............................................................2.25
WERYŃSKI H . X.: P ierw szy obowiązek na­

rodowy ............................................................... . — .80
WYSOCKI W.: Konstytucja 3 Maja. W ykład

p o p u l a r n y ....................................................................— .50

Z B IERZCHOWSKI IŁ: Zanim się  ziścił cud 
3 Maja. Obrazek sceniczny w jednym  akcie 
z prologiem   ....................................— .90

ŻUROWSKA F.: Konstytucja 3 Maja. Program
w i e c z o r n i c y ...................................................................1.20

ŻUROWSKA F.: Święto narodowe. Program
w i e c z o r n i c y .............................................................. 1.50

Z nut:
Zł.NOWOWIEJSKI F.: Modlitwa na 3 Maja. P ieśń  

z 1791 r. na 3 głosy rów ne a capella lub  
z  towarzyszeniem  organów, lub fortepianu,
p a r t y t u r a ...................................................................... 1.—
pojedyncze głosy  po . . . . — .20

NOWOWIEJSKI F.: Nadszedł 3 Maj! P ieśń  
patrjotyczna na 2 g łosy  z tow arzyszeniem
fortepianu, p a r t y t u r a .............................................. 1-—
pojedyncze głosy  p o ........................................ — .20

NOWOWIEJSKI F.: Panno co Jasnej bronisz  
nam Góry i w  Ostrej św iecisz Bram ie na  
2 głosy rów ne z tow arzyszeniem  organów
lub f is h a r m o n ju m ................................................
pojedyncze g łosy  p o ........................................

NOWOWIEJSKI F.: W itaj majowa jutrzenko!
P ieśń  patrjotyczna na 3 g łosy  rów ne z to­
warzyszeniem  fortepianu lub a capella  (ad  
lib. na 1 g łos z fortepianem ), partytura . 
pojedyncze głosy  p o ........................................

2.50
— .30

1—
—.20

3.20

• S I

TITZ .T. E.: Kantata na uroczystość 3 Maja.
Na 4 glosy rów ne (żeń sk ie  lub m ęsk ie)

W ysyłka na zam ówienia zam iejscow e odwrotna, po 
doliczeniu do cen powyższych kosztów  przeeylld.

> e ® > • •
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